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Kobiety mają głos. Czego 
oczekują od miasta

Ratowali kibica, ale 
bohaterami się nie czują

Strona 7 Strona 11

Rowerzysta 
uciekł; czy był 
pijany? 

Strona 4

Nad zalewem 
zbudują basen

Strona 5

Park do 
poprawki 

Strona 8

Nowy dom 
lalek

Strona 13

Opłata za 
odpady znowu 
w górę 

Strona 14

Numer
w sprzedaży do:

15.09.2025

Fabian cudem przeżył
Dorwali napastnika
Ale nie od razu, bo 

mężczyzna skutecznie 

ukrywał się przed policją 

przez kilka dni. Nie jest 

to pierwszy przypadek, 

kiedy ofierze jego czynu 

groziła nawet utrata 

życia.
Strona 5

Rodzice pobitego chcą dopilnować, by sprawca poniósł sprawiedliwą karę.
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Druga strona

Często, również w tym nume-
rze, piszemy o sprawach, któ-

re niektórym mogą wydawać się 
błahe. No bo czy zniszczone zna-
ki drogowe to taki wielki problem? 
Piszemy o  nich na str. 11. Albo 
ławki, w których ktoś wyłamał po 
jednej desce, czy 
lampy w  parku, 
które nie świecą 
(str. 8.). Brudna 
f laga państwo-
wa, to też prze-
cież nic takiego, 
szczególnie że 
szkoła zapew-
nia, iż dokłada wszelkich starań, 
by wychowywać młodzież w du-
chu patriotyzmu (str. 9). 
Albo autobus, który nie przyjechał 
na przystanek, bo niedoświad-
czony kierowca po prostu o nim 
zapomniał (str. 8). Nie ma znacze-
nia? Dla Katarzyny Cyboroń, któ-
ra z tego powodu spóźniła się do 
pracy, na pewno ma. I nie chodzi 
o to, by linczować kogokolwiek, ale 

zwracać uwagę, by na przyszłość 
do takich wpadek nie dochodziło. 
Bo przecież właśnie z takich drob-
nych rzeczy składa się życie. Takie 
sprawy wpływają na nas. Dlatego 
warto, by ci, którym w ten sposób 
zwracamy uwagę nie traktowali 

tego jako atak na 
nich, bo tak nie-
stety często się 
dzieje. 
Warto też, by 
urzędnicy i  in-
ne osoby od-
powiedzialne 
za prawidłowe 

funkcjonowanie miasta i  gmin, 
również zaczęli na te pozornie bła-
he sprawy zwracać uwagę. Pewnie, 
że naprawioną ławką nie da się tak 
pochwalić w  internecie, jak dużą 
inwestycją, ale wasza starsza są-
siadka, która dzięki temu ma gdzie 
na chwilę przysiąść i odpocząć, na 
pewno będzie za to wdzięczna. 
Więc czy warto? Pewnie, że tak. 

ratuszniak@ol.com.pl

Ponad sto osób z Dębicy czeka 
w  kolejce po mieszkanie ko-

munalne. Każdego roku Komisja 
Mieszkaniowa przydziela od kilku 
do kilkunastu lokali. Oznacza to, 
że czas oczekiwania może wynieść 
nawet kilka lat. Popyt jest spory, 
podaż niekoniecznie. 
Jak dobrze pójdzie, to miasto 
w przyszłym roku odda do użyt-
ku dwa dodatkowe mieszkania ko-
munalne przy ul. Reymonta. Piszę 
o tym na str. 10. Ktoś powie, że to 
strasznie mało, a ja mu przyznam 
rację. No ale usprawiedliwieniem 
niech będzie fakt, że w każdym lo-
kalu będzie teraz łazienka. W koń-
cu mamy XXI wiek, a jedno takie 
pomieszczenie na piętro jest jakimś 
nieporozumieniem. 
Decyzja o remoncie i rozbudowie 

bloku to w mojej ocenie bardzo do-
bry pomysł, ale i świetny moment 
na to, by władze Dębicy zastano-
wiły się w końcu na poważnie nad 
budownictwem mieszkaniowym. 
Na początek jeden, kiedyś mo-
że drugi blok komunalny? Myślę, 
że działkę na taką inwestycję mia-
sto mogłoby bez problemu zna-
leźć. Wiem, że koszty są ogromne, 
ale powoli, małymi krokami mo-
że by się udało. W  mieście bez 
przerwy powstają nowe budynki 
wielorodzinne, ale te komercyjne. 
Ich ceny sprawiają, że wciąż wie-
lu osób nie stać na własne cztery 
ściany i dach nad głową. Budowa 
nowych mieszkań komunalnych 
byłaby świetnym rozwiązaniem 
tego problemu.

krol@ol.com.pl

zł chce gmina Czarna za fiata fio-
rino z 2019 roku. Auto ma na 
liczniku 28 325 km. Przetarg roz-
strzygnięty zostanie 12 września. 

Jest absolwentką liceum ogólnokształcącego w Kołaczycach. Następ-
nie studiowała pedagogikę w Państwowej Wyższej Szkole Zarządzania 
w Krośnie, specjalizacja edukacja wczesnoszkolna. Studia magisterskie, 
również z pedagogiki o specjalizacji edukacja wczesnoszkolna kończyła 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Podyplomowo ukończyła 
język angielski w edukacji wczesnoszkolnej i zarządzanie oświatą i zaso-
bami ludzkimi. W wolnych chwilach lubi czytać książki, prace w ogro-
dzie i sprzątanie. Jak podkreśla właśnie to ją odpręża.
Zamężna, mąż Mateusz jest pracownikiem Poczty Polskiej. Mają córkę 
Zosię, która jest uczennicą czwartej klasy szkoły podstawowej.

rar

Nowa dyrektor Publicznego Przedszkola w Brzostku

Anna Furman-Michalak

O otwarciu nowej siedziby
Muzeum Lalek

piszemy na str. 13.

I wtedy przyszło nam na myśl, 
że możemy robić lalki. Zamówiliśmy 
formy i te laleczki u nas powstawały.

Zofia Gągała-Bohaczyk

Komentarz

Komentarz

Naprawioną ławką 
nie pochwalisz się 

w internecie, ale starsza 
pani będzie wdzięczna.

Z małych spraw 
składa się życie 

O niej się mówi

Wybudujcie, ale nie 
sprzedajcie od razu

31 400TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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13 września 2025

Aktualności

Jerzy Godzisz Barbara Bieniasz

Wiceprezes dębickiego Koła Sy-
biraków. To z jego inicjatywy przy 
ul. Kolejowej wmurowana zosta-
ła kapsuła czasu, która potomnym 
da odpowiedź na kilka pytań, cza-
sem nieoczywistych. To również 
m.in. on odpowiada za realizację 
pomnika Ławeczki Matki Sybiracz-
ki, który 20 września odsłonięty 
zostanie w naszym mieście.

Dębiczanka, absolwentka Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 1, nie prze-
szła obojętnie widząc na swojej 
szkole, którą ukończyła blisko pół 
wieku temu, zaniedbaną biało-
-czerwoną �agę. Zresztą nie tylko 
tam, bo jak twierdzi, reaguje tak 
zawsze, gdy widzi, że barwy na-
rodowe nie są tratowane z należ-
nym im szacunkiem. 

Mateusz Lewartowski

Z zawodu lekarz, specjalista neuro-
log, w wolnych chwilach zajmuje 
się meteorologią, skupiając na swo-

im facebookowym pro�lu ponad 
28 tys. obserwujących. Z miesz-
kańcami powiatu, w tym także 
naszymi Czytelnikami codzien-
nie dzieli się prognozami pogody, 
w których opisuje czekające nas 
zjawiska atmosferyczne. A co naj-
ważniejsze: jego przewidywania 
prawie zawsze okazują się bardzo 
tra�one. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Kapsułę czasu zamurowali przy Kolejowej Trzy radne o krok od odejścia

Włożyli do niej 20 złotych, 
gazetę i pendrivea

Iskrzy w miejskim klubie

Kapsuła czasu tra�ła do ziemi w poniedziałek 8 września; ułożyli ją 
burmistrz Mateusz Kutrzeba i autor pomnika Ryszard Kucab; u góry Maria 
Aktyl, prezes Związku Sybiraków w Dębicy.

Od lewej: Ewa Janeczko, Alina Rzewuska i Grażyna Tomaszewska.

Przewodniczącym Społecznego 
Komitetu Budowy Ławeczki Matki 
Sybiraczki jest Janusz Jamrogowicz. 
Z kolei za sprawy techniczne odpo-
wiadał architekt Michał Smajdor.

Oprócz samej rzeźby przedsta-
wiający kobietę z dzieckiem na 
rękach, która siedzi na walizce, 
ustawiona zostanie również ławka, 
na której będzie można na chwilę 
przysiąść. Obok rzeźby stanie tak-
że słupek z informacją: Ławecz-
ka Matki Sybiraczki: Postawiona 
w dniu 20 września 2025 roku 
w tym miejscu ku pamięci pokoleń 
obecnych i przyszłych. Wybudo-
wana z inicjatywy Dębickich Sy-
biraków przy wsparciu dębickich 
przedsiębiorców oraz Urzędu ds. 
Kombatantów i Osób Represjono-
wanych w Warszawie. Będą rów-
nież kody QR, po zeskanowaniu 

których będzie można posłuchać 
o historii dębickich Sybiraków, jak 
i o samym pomniku.

Uroczystości Sybiraków zapla-
nowane na 20 września rozpoczną 
się o godz. 15. Najpierw uczestnicy 
spotkają się na Cmentarzu Wojsko-
wym przy ul. Cmentarnej, gdzie 
pod symbolicznym grobem Sy-
biraków złożone zostaną wiązanki 
kwiatów. Następnie przejdą na ul. 
Kolejową, by odsłonić pomnik. Po 
tej części zaplanowane zostały uro-
czystości w Domu Kultury Śnieżka, 
w trakcie których Sybiracy wręczą 
szereg medali i odznaczeń wszyst-
kim tym, którzy wspierają ich dzia-
łalność. Wśród gości nie zabraknie 
także tych, którzy przeżyli gehen-
nę na wschodzie. Tych pozostało 
w dębickim kole tylko pięcioro.

Grzegorz Król

Ile dzisiaj kosztuje litr 

paliwa, a ile trzeba zapłacić 
za fryzjera męskiego?

Odpowiedzi na te i inne pytania 
potomni znajdą kiedyś w kapsule 
czasu, która w poniedziałek 8 wrze-
śnia została zamurowana przy ul. 
Kolejowej. W tym samym miejscu, 
w sobotę 20 września odsłonięty 
zostanie pomnik Ławeczka Mat-
ki Sybiraczki.

– Pomysł na stworzenie takiej 
kapsuły zrodził się w mojej głowie 
– mówi wiceprezes dębickich Sy-
biraków Jerzy Godzisz.

Dodaje, że być może ktoś kiedyś 
będzie rozbierał w jakimś celu po-
mnik i natrafi na kapsułę, z której 
dowie się wielu rzeczy. Na przy-
kład tego, kto w chwili jej stworze-
nia był burmistrzem miasta, a kto 
starostą powiatu dębickiego.

– Do kapsuły włożyliśmy także 
historię Sybiraków, jak również 
pendrivea ze zdjęciami miasta oraz 
filmem wykonanym z lotu ptaka – 
dodaje Jerzy Godzisz.

Ale nie tylko to, bo znalazło się 
tam również miejsce na poprzednie 
wydanie Obserwatora Lokalnego 
oraz na obiegowy banknot o nomi-
nale 20 zł.

Sam pomnik Ławeczka Matki 
Sybiraczki do Dębicy przyjedzie 16 
września, a już cztery dni później 
nastąpi oficjalne jego odsłonięcie. 
Bo właśnie na sobotę 20 września 
zaplanowane zostały uroczystości 
z okazji przypadającego 17 wrze-
śnia Światowego Dnia Sybiraka. 
Pomnik ustawiony zostanie przy 
ul. Kolejowej, tuż przy sklepie sie-
ci Jubilatka.

– Autorem rzeźby wybranej 
spośród czterech projektów przed-
stawionych przez artystów rzeź-
biarzy jest Ryszard Kucab – mówi 
Jerzy Godzisz.

W ten sposób odpowiada na 
pytanie o jej ewentualne odejście 
z klubu radnych Koalicji Oby-
watelskiej, który działa przy RM 
w Dębicy. O tym, że ona oraz Ewa 
Janeczko i Grażyna Tomaszewska 
chcą wystąpić z klubu mówi się od 
kilku dni.

– Rezygnacji jeszcze nie złożyłam 
– dodaje Alina Rzewuska.

Zapewnia, że jeśli podejmie osta-
teczną decyzję, to pojawi się w tej 
sprawie oświadczenie, w którym 
wszystko zostanie dokładnie wy-
jaśnione.

Z kolei Grażyna Tomaszewska 
nie ukrywa, że rezygnację z człon-
kostwa w klubie KO już złożyła. 
Choć i ona jest bardzo oszczędna 
jeśli chodzi o wytłumaczenie tej sy-
tuacji.

– Poczekajmy, aż wszystko się 
wyjaśni. O powodach mojej rezy-
gnacji nie chcę mówić w tym mo-
mencie – mówi radna.

Podkreśla jednocześnie, że dla 
niej najważniejsi są mieszkańcy 
miasta i ich potrzeby.

– W tym momencie będę radną 
niezależną. W tym momencie – 
wyjaśnia, co może sugerować, że 

w przyszłości w miejskiej radzie 
powstanie trzeci klub, do powsta-
nia którego potrzeba trójki radnych.

Rezygnację, tyle że z datą 10 
września, złożyła również Ewa 
Janeczko, co radna potwierdziła 
w rozmowie z nami. Niestety ze 
względów zawodowych nie mogła 
rozmawiać dłużej.

O całą sprawę zapytaliśmy rów-
nież szefa klubu KO Piotra Micho-
nia.

– Wydamy stanowisko po spo-
tkaniu klubu – mówi.

Dodaje, że jest to decyzja radnych 
i on tego komentować nie zamierza.

– Ale muszę powiedzieć, że po 
ostatnim głosowaniu nad wotum 
zaufania i absolutorium dla bur-
mistrza widać było, że szykują się 
jakieś transfery z opozycji do grupy 
rządzącej – dodaje Piotr Michoń.

Tyle tylko, że wszystkie trzy rad-
ne zaprzeczają, by miały zamiar 
przejść do klubu PiS.

– Gdyby jednak stało się tak, że 
z klubu KO wystąpię, to nadal będę 
radną opozycyjną i odwagi mi nie 
braknie – zapewnia Alina Rzewu-
ska.

Grażyna Tomaszewska też za-
pewnia, że w żadnym wypadku 
nie przejdzie do klubu PiS. Podob-
ną deklarację w rezygnacji złożyła 
też Ewa Janeczko.

Grzegorz Król

- Sprawa nie jest przesądzona 
- mówi radna Rady Miejskiej 
Alina Rzewuska.

eprasa.pl 38244c3a13
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT DLA KIEROWCY FIATA
Do niegroźnej kolizjo doszło w so-
botę 6 września o godz. 10:35 
w Pilźnie. Kierujący �atem duca-
to mieszkaniec Bobrowej Woli nie 
zachował należytej ostrożności 
oraz odległości od poprzedzają-
cej go toyoty corolli, którą kiero-
wał mieszkaniec Głoskowa (pow. 
piaseczyński). Doszło do najecha-
nia na tył tego drugiego pojazdu. 
Sprawca ukarany został man-
datem w kwocie 1020 zł oraz 10 
punktami karnymi.

ZDERZYŁY SIĘ TRZY POJAZDY
Mandatem w wysokości 1100 zł 
i 10 punktami karnymi zakończy-
ło się zdarzenie drogowe, do któ-
rego doszło 4 września ok. godz. 
14 w Kozłowie. Kierujący bmw 
mieszkaniec Zawady nie zacho-
wał bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego go forda, za kie-
rownicą którego siedział miesz-
kaniec Zawierzbia. Doszło do 
najechania na tył. Ford w wyniku 
uderzenia przemieścił się i naje-
chał na tył volkswagena, którym 
kierowała mieszkanka Dębicy.

TYLKO POUCZENIE
W Żyrakowie 44-letni mieszkaniec 
Bobrowej na łuku drogi stracił 
panowanie nad pojazdem i do-
prowadził do jego wywrócenia. 
Policjanci zbadali go, był trzeźwy 
i udzielili pouczenia. Zakończyło 
się na kolizji. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Jego znalezienie może być trudne

Można dostać mandat

Rowerzysta był z Dębicy

Rowerzysta uciekł

Akcja do końca miesiąca

Jednak się rozmyślił

Dwoje złodziei wpadło 
jednego dnia

Kierowca renaulta 
ukarany mandatem

mężczyznę. Ale jak podkreśla pod-
kom. Bator może to być bardzo 
trudne zadanie.

Kobieta została zabrana przez 
załogę pogotowia na badania do 
szpitala, a jej samochód został prze-
kazany rodzinie. W miejscu zdarze-

nia poza policją i załogą pogotowia 
pracowali też strażacy z Jednostki 
Ratowniczo-Gaśniczej nr 1 Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej z Dębicy oraz ochotnicy 
z Pustkowa i z Brzeźnicy.

rar

Policyjne patrole pojawią się w pobliżu szkół. 

Kierująca volkswagenem chciała uniknąć uderzenia w rowerzystę.
 Fot. OSP Pustków.

Jedna osoba została 
poszkodowana w wypadku 

w Pustkowie.

Do zdarzenia doszło w nocy z 7 
na 8 września, o godz. 00:35. Kiedy 
na miejsce dojechała policja, to byli 
tam już obecni strażacy oraz zało-
ga pogotowia ratunkowego, która 
udzielała pomocy 36-letniej miesz-
kance Pustkowa.

– Mundurowi zastali również 
volkswagena passata, który znaj-
dował się w przydrożnym rowie 
– mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Jak udało się ustalić, poszko-
dowana jechała spokojnie drogą, 
kiedy w pewnym momencie za-
uważyła rowerzystę. Mężczyzna 
na jednośladzie nagle zjechał na 
pas, którym poruszała się kobieta. 
Ta widząc co się dzieje i nie chcąc 
uderzyć w rower odbiła gwał-
townie kierownicą i wjechała do 
przydrożnego rowu. Rowerzysta 
oddalił się z miejsca zdarzenia.

– Wszystkie czynności zostały 
wykonane pod kątem wypadku – 
dodaje rzecznik dębickiej policji.

Mundurowi zabezpieczyli na 
miejscu wszystkie ślady i obecnie 
poszukują kierującego rowerem 

O zderzeniu się dwóch pojaz-
dów policjanci otrzymali zgłosze-
nie około godz. 9:40. Wcześniej 
zawiadomienie otrzymały straż 
pożarna i załoga pogotowia ratun-
kowego. Na miejscu okazało się, że 
kierujący renaultem clio mieszka-
niec Włosnowic (pow. buski) jechał 
od Mielca i chciał skręcić w lewo, 
w kierunku Paszczyny. Nie zo-
rientował się jednak, że jadący na 
wprost od Dębicy kierowcy rów-
nież mają zielone światło.

Z przeciwnego kierunku nadje-
chał seat, którym kierowała miesz-
kanka Tuszymy. Kierujący clio 
wymusił na niej pierwszeństwo 
przejazdu i doszło do zderzenia 
czołowo-bocznego. Choć zniszcze-
nia obu pojazdów były spore, to 
żadnemu z uczestników nic po-
ważnego się nie stało, a policjanci 
mogli zakończyć całą sprawę po-
stępowaniem mandatowym.

Mundurowi nałożyli na spraw-
cę kolizji karę pieniężną w kwocie 
1020 zł oraz dodatkowo 10 punk-
tów karnych. Poza policjantami 
w miejscu zdarzenia działali rów-
nież strażacy z Jednostki Ratowni-
czo-Gaśniczej nr 1 w Dębicy oraz 
ochotnicy z Brzeźnicy.

rar

Jak sama nazwa mówi chodzi 
o bezpieczeństwo uczniów, któ-
rzy wraz z zakończeniem wakacji 
powrócili do szkół. W rejonach 
szkół i innych placówek oświato-
wo-wychowawczych pojawi się 
więcej policyjnych patroli, które 
będą dbać o bezpieczeństwo dzieci 
i młodzieży podczas drogi do i ze 
szkoły, a w ramach zajęć lekcyjnych 
funkcjonariusze będą organizować 
spotkania z uczniami i nauczycie-
lami, podczas których przypomną 
zasady bezpiecznego poruszania 

Oboje zostali zatrzymani tego 
samego dnia, w środę 3 września. 
Najpierw przed południem obsłu-
ga wezwała policję do sklepu przy 
ulicy Rzeszowskiej, gdzie jeden 
z klientów zamierzał wyjść z buta-
mi, za które nie zapłacił. Mężczy-
zna został zatrzymany na gorącym 
uczynku. Policjanci, którzy zjawili 
się z interwencją, wylegitymowali 
złodzieja. Okazał się nim 40-letni 
mieszkaniec Pustyni. Buty, które 
chciał ukraść kosztowały 210 zł, 
mandat, który dostał – 500 zł.

się po drogach i będą mówić, jak 
ważne jest noszenie odblasków. 

Akcja ma zasięg ogólnopolski, 
jest prowadzona także w naszym 
powiecie. Mundurowych należy 
się spodziewać między innymi 
w sąsiedztwie przejść drogowych 
w okolicach szkół i przedszkoli.

– Będziemy kontrolować, czy kie-
rowcy zachowują należytą ostroż-
ność i przestrzegają ograniczeń 
prędkości – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

Za złamanie przepisów nakła-
dane będą mandaty, choć policja 
może skorzystać z możliwości po-
uczenia sprawcy.

(nan)

Kilka godzin później, tuż przed 
18:00 policjanci ponownie zostali 
wezwani do sklepu, tym razem do 
drogerii przy ulicy Głowackiego. 
Tam wpadła nietypowa sprawczy-
ni, bo w wieku senioralnym.

– Pani usiłowała wynieść ze skle-
pu towary o wartości 208 zł – mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy policji w powiecie.

Kradzież udaremniły ekspedient-
ki. Starsza pani wróciła do domu 
z mandatem w wysokości 500 zł.

Kradzieże sklepowe to częsty 
przykład łamania prawa. Każdego 
tygodnia do policyjnych statystyk 
trafia co najmniej kilka przestępstw 
tego rodzaju.

(nan)

Kierujący motocyklem marki 
honda zasygnalizował chęć skrętu 
w prawo. Jadący za nim rowerzysta 
zaczął wymijać motocykl, a wtedy 
jego kierowca zmienił zdanie i ru-
szył z miejsca.

– Doprowadzając do zderzenia 
z rowerem – wyjaśnia podkom. 
Jacek Bator, rzecznik policji w po-
wiecie. 

Wezwani na miejsce policjanci 
ukarali kierowcę hondy, mieszkań-
ca Przyłęku, mandatem w wysoko-
ści 1020 zł i 10 punktami. Przebadali 
także uczestników zdarzenia – obaj 
byli trzeźwi.

(nan)

Do groźnego zdarzenia doszło 
w piątek 5 września w Brzeźnicy. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał.

Bezpieczna droga do szkoły 
- to akcja trwających właśnie 
policyjnych działań. 

Wysokie mandaty wystawili 
policjanci  mieszkance Dębicy 
i panu z Pustyni.

Do kolizji dwóch jednośladów 
doszło w niedzielę w Głobikowej. 
Na szczęście nikt nie ucierpiał.
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Ma powstać basen  
i strefa gastronomiczna

Jolanta i Paweł Lada wynajęli już prawnika.

Brutalny atak w Pustkowie-Osiedlu

Fabian o mało nie stracił życia. Rodzice 
zapowiadają, że sprawy nie odpuszczą

Zalew ma szansę zmienić swój 
wygląd. Fot. Arch.

Sobota 30 sierpnia, godz. 2:50. 
Fabian z dziewczyną i dwójką zna-
jomych wracał od kolegi z urodzin. 
W Pustkowie-Osiedlu, tuż przy 
sklepie Jubilatka 20-latek i jego 
dziewczyna zatrzymali się. Doszło 
pomiędzy nimi do sprzeczki.

- Znajomi byli daleko za nimi, 
niczego nie widzieli – mówi Jolan-
ta Lada.

W trakcie wymiany zdań zza 
sklepu wyszedł mężczyzna, który 
w ręce trzymał butelkę. Szyjka była 
owinięta papierem lub jakimś ma-
teriałem, co według rodziców pobi-
tego świadczy o tym, że napastnik 
wiedział już co zrobi.

– Mężczyzna zapytał Fabiana i je-
go dziewczynę: o co wam chodzi. 
Syn w odpowiedzi zapytał go: a to-
bie o co? – relacjonuje Jolanta Lada.

Dalej sprawy potoczyły się bły-
skawicznie. Fabian otrzymał po-
tężny cios butelką w twarz, po 
wszystkim upadł i uderzył głową 
o asfalt. Efekt?

– Złamanie zatoki szczękowej, 
krwiak podtwardówkowy, złama-

nia twarzoczaszki, stłuczenie mó-
zgu, przebity policzek – wylicza 
Paweł Lada, ojciec pobitego.

Fabian stracił przytomność. Jak 
mówi jego mama, syn pamięta 
urodziny, ale tego co było po nich 
już nie. Gdyby nie to, że mężczyzna 
szedł z dziewczyną i znajomymi, 
dzisiaj mógłby nie żyć.

Po zdarzeniu napastnik uciekł, 
a dziewczyna i znajomi Fabiana 
zawiadomili służby. Pobity trafił 
do szpitala w Dębicy, następnie do 
Rzeszowa, po czym znów do Dę-
bicy. Wszystko wskazuje na to, że 
będzie musiał przejść operacje. Te 
jednak nie są możliwe, dopóki nie 
zniknie krwiak w głowie oraz po-
tężna opuchlizna z twarzy.

Sprawa oczywiście została zgło-
szona na policję, co potwierdza 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy. Przez kilka dni podej-
rzanego nie udało się zatrzymać. 
Rodzice Fabiana nie kryją żalu do 
policji, gdyż podejrzany widywany 
był na terenie osiedla. Bywa rów-

nież pod klatką dziewczyny Fabia-
na.

– Dostaliśmy zdjęcie, że siedzi 
pod klatką jednego z bloków, za-
dzwoniliśmy na policję, ale jak oni 
jadą oznakowanym radiowozem, 

to nie dziwne, że zdąży uciec – mó-
wi Paweł Lada.

Dodaje, że od ludzi z Pustkowa-
-Osiedla usłyszał, że podejrzany 
chwali się, że ucieka przed policją, 
bo prawie zabił człowieka. 

- Gdyby syn był sam, to by się wykrwawił - nie ma 
wątpliwości Jolanta Lada, matka pobitego dębiczanina.

Jest on świetnie znany mundu-
rowym. W maju 2012 roku pod 
jednym ze sklepów w Pustkowie-
-Osiedlu pobił 29-letniego wtedy 
mężczyznę, na oczach jego dwóch 
małych córeczek. Poszkodowany 
spadł ze schodów i uderzył głową 
o chodnik tracąc całkowicie słuch.

Łukasz K., bo o nim mowa, za-
trzymywany był wcześniej w spra-
wach narkotykowych, czy za 
pobicia. Dlaczego wciąż chodził 
wolny? Jolanta i Paweł Ladowie nie 
mają wątpliwości – jest nad nim pa-
rasol ochronny. Jaki? Dziennikarze 
Interwencji Polsatu ustalili po pobi-
ciu w 2012 roku, że brat Łukasza K. 
jest wysoko postawionym funkcjo-
nariuszem policji na Podkarpaciu.

Ostatecznie w środę 3 września 
ok. godz. 18:30 Łukasz K. został 
zatrzymany. Usłyszał zarzut spo-
wodowania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu, który zagrażał życiu 
Fabiana. Czyn ten traktowany jest 
jak zbrodnia, a podejrzanemu gro-
zi do 20 lat pozbawienia wolności. 
Będzie musiał się również tłuma-
czyć z posiadania środków odu-
rzających, których miał przy sobie 
ponad 18 gramów.

rar

O zagospodarowaniu tego tere-
nu mówi się od wielu lat. Jest on 
niezwykle atrakcyjny, jednak do 
dzisiaj nie udało się stworzyć tam 
niczego, co by przyciągnęło tury-
stów. Obecne władze gminy chcą 
to jednak zmienić i ogłosiły prze-
targ na opracowanie dokumentacji 
projektowej wraz z uzyskaniem po-
zwolenia na budowę dla inwestycji 
pod nazwą Zagospodarowanie te-
renu przy zalewie w Strzegocicach 
na cele turystyczno-rekreacyjne.

Plany są bardzo ambitne, jed-
nak bez gotowej dokumentacji 
nie będzie można starać się o do-
finansowanie. A chodzi o zago-
spodarowanie 12 hektarów nad 
zalewem, gdzie ma powstać 12 stref 
funkcjonalno-użytkowych. 

Jak możemy dowiedzieć się z do-
kumentacji zamieszczonej w Biule-
tynie Informacji Publicznej Urzędu 
Miejskiego w Pilźnie nad zalewem 
ma powstać strefa campingowa, 
basen i brodziki o powierzchni ok. 
1500 metrów kwadratowych wraz 
z punktem gastronomicznym, któ-
ry ma być czynny przez cały rok, 
także zimą. Oprócz tego przystań 
wodna, place zabaw, zewnętrzne 

boisko do gry w siatkówkę oraz te-
nisa, piaszczysta plaża, strefa grilla 
oraz wiele innych. W planach są 
również zjeżdżalnie, ścieżki rowe-
rowe, ścieżki spacerowe, a teren ma 
być oświetlony i monitorowany.

– Inwestycja ma na celu stworze-
nie nowoczesnej, ogólnodostępnej 
infrastruktury służącej poprawie 
jakości życia mieszkańców, promo-
cji zdrowego trybu życia, rozwoju 
turystyki oraz integracji społecz-
nej – możemy przeczytać w udo-
stępnionych przez Urząd Miejski 
w Pilźnie dokumentach.

rar

W czwartek 11 września dowiemy 
się czy i kto zaprojektuje atrakcje 
nad zalewem w Strzegocicach.
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Krótko

Lato nas nie rozpieszcza, ale 
jeszcze trwa i wydaje się, że do-
piero teraz, niemal na finiszu, 
ta pora roku postanowiła do-
pieścić nas słońcem i wysokimi 
temperaturami. Czy taka aura 
długo się utrzyma? 
Wygląda na to, że letnia pogoda 
jeszcze zostanie na dłużej, w dru-
gim tygodniu września praw-
dopodobnie dwa lub trzy dni 
z temperaturą około 25 stopni. We 
wrześniu będzie też dużo słońca, 
kontynuacja suszy. 

Ta ostatnia informacja na pew-
no nie ucieszy właścicieli upraw, 
ogrodników i grzybiarzy. Padać 
nie będzie?
Wprawdzie opady pojawią się na 
froncie chłodnym, prawdopodob-

nie już w drugiej połowie tego ty-
godnia, ale będą to głównie opady 
burzowe, sezon burz trwa nadal 
i warto zauważyć, że w ostatnich 
latach wyraźnie widać wzrost licz-
by wyładowań i burz właśnie we 
wrześniu. 
Druga połowa miesiąca jeszcze nie 
jest pewna, ale raczej zapowiada 
się z temperaturami 20-25 stopni C 
i ewentualnie krótkimi tylko epi-
zodami chłodu, które nie potrwają 
dłużej niż 2-3 dni. Za to tradycyjnie 
już w październiku spodziewana 
jest złota jesień i można liczyć na 
ciepłe dni, z około i ponad 20 stop-
niami C. Wygląda na to, że praw-
dziwe chłody pojawią się trwale 
dopiero w listopadzie, ale i tak ma 
być to miesiąc cieplejszy niż nor-
malnie.

Trzy pytania do... Mateusza Lewartowskiego

lokalnego meteorologa

 Z tego, co pan mówi wynika, 
że po wyjątkowo ciepłej jesie-
ni, czeka nas także łagodna zi-
ma. Czy czekają nas jakieś po-
godowe niespodzianki? A mo-
że takie zjawiska, których po-
winniśmy się obawiać?
Wstępnie spora anomalia tempe-
ratury zapowiada się na styczeń 
i luty – długoterminowe progno-
zy mówią, że nad Polskę z zacho-
du nadciągać będą głębokie niże 
z wichurami, ale jednocześnie nie-
naturalnie ciepłym powietrzem. 
Jeśli te prognozy się sprawdzą, to 
w zimie istnieje ryzyko orkanów, 
ale to są bardzo wstępne modele.

(nan)

Wrzesień jak lato. 
Będą upały i burze

Piknik był strzałem w dziesiątkę!

Takich tłumów nie 
spodziewał się chyba nikt

Organizatorzy czekają 
na wasze trunki

Nowy rok szkolny 
to dla wielu nowy stres

33. Batalionu Lekkiej Piechoty z Dę-
bicy, Nadleśnictwa Dębica i wiele 
innych. To wszystko sprawiło, że 
do Parku Sokoła przyszły tłumy 
mieszkańców miasta i powiatu, ale 
i goście np. z Krakowa.

– Rewelacja, mimo pogody re-
kord festynów, które organizo-
waliśmy został pobity – cieszy się 
wiceprezes Teraz Dębica Dorota 
Szczęch, dodając, że gdyby wyszło 
słońce, to frekwencja byłaby jesz-
cze wyższa.

Na zakończenie wydarzenia 
organizatorzy przygotowali dla 
uczestników prawdziwą ucztę dla 
ducha – koncert zespołu Grzane 
Wino, który przeniósł wszystkich 
w magiczny świat poezji śpiewanej.

Na leczenie Krystiana Klekota 
udało się zebrać 25 167,09 zł. Każ-
dy cały czas może pomóc chłopcu 
wchodząc na stronę www.siepo-
maga.pl/krystian, gdzie ciągle trwa 
zbiórka pieniędzy.

rar

Na uczestników, bez względu na wiek, czekało wiele atrakcji.

Producentów nalewek na konkurs 
zaprasza Jacek Dymitrowski.

Małgorzata Gargas radzi, by 
uważnie obserwować dzieci. 

Sukcesem zakończył się 
Dębicki Festyn Rodzinny 
w Parku Sokoła.

Podobnie jak poprzednie wyda-
rzenia organizowane przez Sto-
warzyszenie Teraz Dębica, tak i to 
połączone zostało z akcją charyta-
tywną. Głównym bohaterem był 
czteroletni mieszkaniec Straszęcina 
Krystian Klekot, który zmaga się 
dystrofią mięśniową Duchenne’a. 
Istnieje możliwość zastosowania 
terapii genowej w Stanach Zjed-
noczonych, jednak kwota, jaka jest 
potrzebna, by to się udało jest za-
wrotna – 16 milionów złotych.

Podczas festynu w Parku Sokoła 
z większości atrakcji można było 
skorzystać nieodpłatnie, choć przy 
każdej stali wolontariusze z pusz-
kami, do których można było wrzu-
cać wolne datki. Były też stoiska, 
gdzie można było zakupić wypieki. 

Bardzo dużym zainteresowaniem 
cieszyła się loteria, w której do wy-
grania był sześciodniowy pobyt 
nad morzem dla czterech osób.

Na uczestników czekały też dmu-
chańce, stoisko Bernadetty Marde-
usz z Mojej Masy Solnej, maluchy 
miały okazję wejść do radiowozu, 
czy wozu strażackiego, a straża-
cy z Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nagawczynie uczyli ich udziela-
nia pierwszej pomocy. Mało? 

Proszę bardzo – zajęcia manualne 
prowadziła Jolanta Ligęzka z Miej-
skiej i Powiatowej Biblioteki Pu-
blicznej w Dębicy, było też stoisko 

W konkursie, który odbywa się 
co dwa lata, udział wziąć może każ-
dy, kto robi w domu nalewki. Do 
spróbowania degustatorom, którzy 
będą także jurorami, zalecane jest 
dostarczenie tych, które przygoto-
wane zostały w ubiegłym roku.

Jacek Dymitrowski, prezes Towa-
rzystwa Przyjaciół Ziemi Dębickiej 
informuje, że finał imprezy, którą 
współorganizuje z wójtem gminy 
Żyraków Markiem Rączką, odbę-
dzie się w niedzielę 12 października 
w dworku w Straszęcinie.

Nalewki należy jednak dostar-
czyć wcześniej. Organizatorzy 
turnieju czekają na nie w siedzi-
bie TPZD przy ul. Wielopolskiej 4 
w wyznaczonych dniach i godzi-
nach. We wtorki można je przy-
nieść w godz. 10:00-12:00, a w środy 
w godz. 15:00-17:00.

– Termin zgłoszeń upływa w śro-
dę 1 października – mówi Jacek Dy-
mitrowski.

Każdy rodzaj nalewki powinien 
być dostarczony w dwóch małych 
butelkach – 100 i 200 mililitrów.

JAG

Jak zaznacza Małgorzata Gargas, 
szefowa Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej w Dębicy, początek 
roku szkolnego jest trudny, ponie-
waż kończy się wolne, a zaczyna-
ją wymagania. Uczniowie mierzą 
się ze szkolną rzeczywistością, 
oprócz nauki, muszą odnaleźć się 
w relacjach z rówieśnikami, ale też 
z nauczycielami, a do tego sprostać 
oczekiwaniom rodziców.

– To wiele dla dziecka i młodego 
człowieka – mówi doświadczo-
na specjalistka.

W okresie, kiedy uczniowie zde-
rzają sie z nową rzeczywistością, 
zwłaszcza ci, którzy rozpoczynają 
naukę w I klasie lub innej szkole, 
rodzice i opiekunowie powinni ze 
szczególną uważnością przyglądać 
się swoim dzieciom, żeby jak naj-
wcześniej wyłapać niepokojące sy-
gnały.

– Przede wszystkim powinna za-
niepokoić rodziców zmiana zacho-
wania dziecka, np. staje się smutne, 
apatyczne lub rozdrażnione. Warto 
zwrócić uwagę, czy dziecko nie ma 
problemów z nawiązywaniem rela-
cji z rówieśnikami, np. siedzi samo 
w ławce. Ważne, żeby z dziećmi 
rozmawiać. Przede wszystkim 
o ich uczuciach: co ich niepokoi, co 
dla nich trudne, z czym się mierzą 
w danym momencie. Wykazać tro-
skę i zainteresowanie. Każde dziec-
ko chce, żeby jego problemy były 
traktowane poważnie. Chce być 
wysłuchane, a nie tylko pouczane – 
zaznacza Małgorzata Gargas.

Zwraca uwagę na to, by spędzać 
z dziećmi jak najwięcej czasu, bo to 

pomaga w budowaniu odporności 
psychicznej i pewności siebie. Istot-
ne jest uwzględnienie preferencji 
i propozycji dziecka.

Jak zauważa, wiele problemów 
udaje się rozwiązać na poziomie 
szkoły. Wtedy należy zacząć od 
rozmowy z wychowawcą dziecka. 
Ale jeśli te kroki zawodzą, trzeba 
szukać pomocy u szkolnego peda-
goga lub psychologa.

Zaś w przypadku poważniej-
szych trudności bezpłatną pomoc 
można uzyskać w  Poradni Psycho-
logiczno-Pedagogicznej w Dębicy, 
ul. Parkowa 28 oraz w działającym 
w ramach NFZ – Ośrodku Środo-
wiskowej Opieki Psychologicznej 
i Psychoterapeutycznej Dla Dzieci 
i Młodzieży w Dębicy, ul. Wielo-
polska 23.

– Do nas nie trzeba żadnego skie-
rowania. Po prostu przychodzi 
rodzic i się umawia na wizytę – 
podsumowuje dyrektorka poradni 
w Dębicy.

(nan)

To już czternasta edycja Turnieju 
Nalewek Galicyjskich im. Cesarza 
Franciszka Józefa I.

Na tyle duży, że konieczne jest 
specjalistyczne wsparcie. Gdzie 
go szukać?
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Temat tygodnia
Mieszkanki Dębicy podpowiadają ekspertkom

Kobiety mają głos. Mówią, 
czego oczekują od miasta

Powołany przez burmistrza Mateusza Kutrzebę zespół 

ekspercki Kobiety dla rozwoju Dębicy tworzą: Patrycja 

Ciosek, Małgorzata Dąbrowska, Małgorzata Jaźwińska, 

Aneta Krajewska, Aleksandra Machnik, Lucyna 

Samborska i Katarzyna Zielińska.

Janusz Grajcar

Renata Nagawiecka podkreśla, że w Dębicy brakuje miejsc pracy dla młodych, dobrze wykształconych kobiet.

z pracą, ale ja jestem przykładem, 
że można to zrobić.

Dębica nie jest miastem rozwojo-
wym, są ograniczone możliwości, 
ale można tu się odnaleźć. Jeśli wie-
my, co chcemy osiągnąć, mamy po-
mysł na siebie i chcemy pracować, 
to się odnajdziemy.

Największym problemem jest to, 
że wiele z nas oczekuje bardzo dużo 
za darmo. Ale jeśli się zada proste 
pytanie, co lubisz, co chciałabyś ro-
bić, to trudno doczekać się konkret-
nej odpowiedzi.

Katarzyna Michoń-Szczerba – tre-
nerka karate

Nie ma jakichś szczególnych ob-
szarów, które patrząc z perspekty-

wy kobiety są zaniedbane. Mamy 
całkiem sporą reprezentację w Ra-
dzie Miejskiej i pierwszy raz w hi-
storii wiceburmistrzem jest kobieta. 

Problemem dla kobiet jest rynek 
pracy. Może więc zespół ekspercki 
mógłby wspierać kobiety w powro-
cie na rynek pracy. A w przypadku 
Dębicy to nawet zastanowić się, co 
zrobić, aby nasze mieszkanki po stu-
diach chciały tu wracać.

Może organizowanie jakichś 
warsztatów z różnych dziedzin (od 
zdrowia, po rozwój osobisty, promo-
wanie równego traktowania itp) de-
dykowanych kobietom. Nie wiem, 
czy coś takiego działa, ale jeżeli nie, 
to może jakieś miejsce wsparcia dla 
kobiet doświadczonych przemocą.

Jolanta Morawczyńska – nauczy-
cielka

Jeśli chodzi o nasze miasto, to 
jestem nim bardzo zawiedziona. 
Zrobiło już wszystko, żeby mi się 
w nim lepiej żyło. Rok temu, po 
28 latach pracy w szkole, wylądo-
wałam na bezrobociu! Myślałam, 
że moje zaangażowanie w dębicki 
sport, zarażanie sportową pasją 
młodych i starszych mieszkańców 
miasta coś tu znaczy. Wypięli się na 
mnie wszyscy. Ja dla tego miasta, 
powiem może nieskromnie, przez 
wiele lat robiłam dużo. Teraz po-
wiem brzydko, że nie liczę na nic od 
nikogo. Żyję swoim życiem, a mia-
sto niech żyje swoim.

grajcar@ol.com.pl

Jest ich siedem. Tworzą zespół eskpercki Kobiety dla 
rozwoju Dębicy. Chcą, by paniom żyło się lepiej w mieście.

Małgorzata Jaźwińska, jedna 
z członkiń zespołu, zapewnia, że 
obecnie chcą rozeznać jak najwięcej 
potrzeb osób z różnych środowisk 
i kategorii wiekowych. Podpowie-
dzi znajdą w tym artykule.

Liliana Bochenek – członkini 
Rady Osiedla Świętosława

Tytuł eksperta czy specjalisty nie 
jest a priori. Szastanie tymi określe-
niami może narazić nas na śmiesz-
ność. Mogę poprosić panie, by 
zajęły się sprawą trzynastu kobiet, 
pracownic MOPS-u, które w nie-
długim czasie albo bezpowrotnie 
stracą pracę, albo będą zatrudniane 
na nowych zasadach, które będą 
bardzo ograniczały ich przywile-
je, które wypracowały wcześniej. 
Urlop, wysokość pensji itp.

Są wśród nich samotne matki, 
matka z dzieckiem z nieuleczalną 
chorobą genetyczną. A wszystko to 
przez zarządzenie pana burmistrza, 
który na krótkim filmiku w towa-
rzystwie siedmiu pań ekspertek 

niem przestrzeni do integracji (klu-
by mam, place zabaw). Dobrze 
byłoby zachęcić jeszcze więcej ko-
biet do włączenia się do stowarzy-
szeń, rad osiedlowych.

Pomoc jest potrzebna tym kobie-
tom, które wychowują dzieci chore 
i niepełnosprawne. Przydałyby się 
regularne spotkania mam w po-
dobnej sytuacji, w trakcie których 
ich pociechy miałyby zapewnioną 
opiekę. Albo żeby przez kilka go-
dzin ktoś inny zajął się dzieckiem, 
a mama miała czas dla siebie.

Renata Nagawiecka – przedsię-
biorca

W mniejszych miejscowościach, 
gdzie jest dużo wychowania trady-
cyjnego, kobieta według niektórych 
polityków powinna znać swoje 
miejsce. Chcę popatrzeć z perspek-
tywy młodych kobiet i takich jak ja, 
które już są na emeryturze, ale też są 
aktywne cały czas.

Widzę i słyszę, że młode dobrze 
wykształcone kobiety odbijają się 
od rynku pracy, nie ma dla nich 
pracy, jest bardzo wąski rynek 
i tzw. szklany sufit. Nie są dopusz-

uśmiechał się cudownie zapewnia-
jąc o swoim zaangażowaniu w po-
moc kobietom.

Nie umiem odpowiedzieć jedno-
znacznie na pytanie, co powinno 
zmienić się w Dębicy, żeby kobie-
tom żyło się tu lepiej, bo żaden ze 
mnie ekspert i specjalista, bym ko-
mukolwiek mogła doradzać. Jako 
matka borykam się z wszystkimi 
możliwymi problemami.

Barbara Polniaszek – nauczyciel-
ka

Utworzenie przy Urzędzie Miasta 
zespołu eksperckiego kobiet jest do-
brym pomysłem, pod warunkiem, 
że w jego skład wchodzą kobiety 
z różnych dziedzin życia. Mam tu 
na myśli te ciężko pracujące w za-
kładach produkcyjnych, usługo-
wych czy innych. Chciałabym, żeby 
to była przestrzeń dla wszystkich 
kobiet w naszym mieście. By sły-
szalny był głos wszystkich miesz-
kanek Dębicy. 

A czym może zajmować się taki 
zespół? Organizacją bezpłatnych 
zajęć sportowych dla kobiet, zabie-
ganiem o wzmocnienie bezpieczeń-
stwa przez lepsze (czyt. całonocne) 
oświetlenie naszych ulic, tworze-

czane, dominują mężczyźni. Szu-
ka się wykształconych mężczyzn, 
mówimy o pracy niefizycznej, tyl-
ko umysłowej.

Jak patrzę na ogłoszenia typu 
posprzątam, to jest ogromna ilość 
dziewczyn, które chcą pracować 
i szukają, bo nie mogą znaleźć in-
nej pracy. Bardzo często piszą, że 
są pedagogami lub mają inne wyż-
sze wykształcenie. Mimo to bardzo 
ciężko im znaleźć odpowiednią 
i dobrze wynagradzaną pracę. Bo 
jest różnica w płacach między ko-
bietami a mężczyznami.

Drugi poważny problem w Dębi-
cy to oferta dla seniorów, a jest to 42 
proc. mieszkańców. Chyba ma taką 
tylko Uniwersytet Trzeciego Wieku, 
z którego korzysta wiele pań. Ko-
bietom brakuje oferty opiekuńczej, 
programów zdrowotnych, a w Dę-
bicy mamy bardzo dużo wdów.

Barbara Bassara-Poprawa – 
przedsiębiorca

Ja działam, nie oglądam się na 
innych, nie czekam, że coś dostanę. 
Każdy może znaleźć sobie pracę, bo 
teraz brakuje ludzi do niej. Wiem, że 
kobietom jest trochę ciężej, bo mu-
szą pogodzić obowiązki domowe 
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Mieszkańcy mają uwagi

Pasażerowie nie doczekali się na kurs

Wejście nieczynne do odwołania

Połamane ławki i lampy, które 
nie świecą. Park do poprawki

Kiedy się zorientował, zawrócić już nie mógł

Tylko z boku, albo od tyłu 

Wyremontowany, a właściwie 
zbudowany od nowa Park Sło-
neczny, został otwarty na początku 
lata. To jeszcze się nie skończyło, 
a mieszkańcy już się skarżą na nie-
doróbki albo wady, jakie zdążyły 
się tam pojawić. 

– Po uruchomieniu wszystkich 
atrakcji typu fontanna, plac zabaw, 
siłownia itp. wszystko działało tyl-
ko przez kilka dni. Od co najmniej 
kilku tygodni nie działa część 
oświetlenia. Szczególnie na alejce 
wzdłuż lodowiska. Szkoda, żeby 
efekt remontu został zmarnowany 
przez taką drobną awarię – pisze 
do nas Wiesław Puszko. 

Kłopoty z oświetleniem potwier-
dza także radny Grzegorz Rusi-
nowski. Jako mieszkaniec osiedla 
często bywa w okolicach parku 
i zauważył, że latarnie zaczyna-

ją świecić dopiero o 21:00. O ile 
to rozwiązanie sprawdzało się 
w czerwcu i lipcu, to przy wcze-
śniej zapadającym zmierzchu stało 
się zupełnie niepraktyczne.

– Pytałem w urzędzie, dowie-
działem się, że tam działają czujniki 
godzinowe, nie zmierzchowe – tłu-
maczy radny. 

Od burmistrza Mateusza Kutrze-
by dowiadujemy się, że system 
oświetleniowy zostanie spraw-
dzony. Ale również i tego, że są 
problemy z zamontowaną tam 
kamerą, a to dzięki niej można by 
ustalić sprawców dewastacji i za-
śmiecania na terenie parku. Nasz 
Czytelnik zgłaszał, że połamana 
jest jedna z ławek przy budynku 
DK Mors. Kiedy kilka dni później 
sprawdzamy, jak wygląda sytuacja, 
zniszczone są już dwie ławki. Do-

stajemy zapewnienie, że lada dzień 
zostaną naprawione.

W parku ma powstać nowy sys-
tem monitorowania, który będzie 
częścią większego projektu, jaki 
obejmie całe miasto.

Czy to powstrzyma wandali 
i tych, co śmiecą w takich miej-
scach? Miasto myśli nad kampanią 
społeczną uświadamiającą miesz-
kańców. Do tematu wrócimy.

(nan)

W piątek 29 sierpnia Katarzyna 
Cyboroń jak zwykle czekała na Sió-
demkę na przystanku przy koście-
le Miłosierdzia Bożego. Była tu już 
przed ósmą, a autobus powinien 
przyjechać o godz. 8:12. Przyszła 
wcześniej, bo – jak twierdzi – zda-
rza się, że kierowcy odjeżdżają kil-
ka minut wcześniej. Wraz z nią na 
ten kurs czekało kilka innych osób.

O godz. 8:30, kiedy autobusu na-
dal nie było, zadzwoniła do siedzi-
by spółki, by zapytać, co się stało. 
Dowiedziała się, że pojazd jest już 
na ul. Jana Pawła II. Bardzo się tym 
faktem zdenerwowała i zapytała, 
jak ma dotrzeć do pracy na 9:00. 
Usłyszała przeprosiny, ale te nic jej 
nie dały. Kilka minut później przy-
jechała Trójka, ale do pracy i tak 
się spóźniła.

– Każdy powinien szanować 
swoją pracę i się do niej nie spóź-
niać – podkreśla Katarzyna Cybo-
roń.

Agnieszka Zając, prezes MKS 
w Dębicy przeprasza wszystkie 
osoby, które spotkały niedogod-
ności w związku z opisanym zda-
rzeniem. Autobus komunikacji 
miejskiej linii nr 7 o godz. 8:12 po-
winien zatrzymać się na przystanku 
przy kościele Miłosierdzia Bożego.

– Niestety, z powodu pomyłki 
kierowcy kurs został wykonany 
niezgodnie z obowiązującą trasą, 
ominął ul. Robotniczą – tłumaczy.

Kierowca z popełnionego błędu 
zdał sobie sprawę dopiero po do-
tarciu na przystanek Dworzec PKP. 
Nie zgłosił też tego niezwłocznie 
przełożonym. Wpływ na to mógł 

mieć – jej zdaniem – brak doświad-
czenia. Jest osobą nowo zatrudnio-
ną, pracuje od dwóch miesięcy.

Nie stanowi to jednak usprawie-
dliwienia i zostały wobec niego wy-

ciągnięte konsekwencje służbowe. 
Zarząd spółki podjął też działania 
mające na celu wyeliminowanie 
podobnych zdarzeń w przyszłości.

Janusz Grajcar

Ławka na pierwszym planie i ta za nią zostały połamane. 

Siódemka na ten przystanek o godz. 8:12 zajeźdża w każdy dzień roboczy.

 Kiedy burmistrzem był Edward Brzostowski, takie rzeczy 
były nie do pomyślenia - twierdzi nasz Czytelnik. 

Mowa o wejściu głównym do 
Urzędu Miejskiego, które wyma-
gało generalnego remontu. Choć 
nie tylko ono, bo prace prowadzo-
ne będą również przy balkonach, 
pochylni, podeście i elewacji fron-

towej. Dlatego na czas ich trwania 
wyznaczone zostały wejścia za-
stępcze: od strony Straży Miejskiej 
(z boku budynku) oraz od strony 
Muzeum Regionalnego (od tyłu 
budynku). Główne wejście bę-
dzie nieczynne do odwołania, ale 
urzędnicy zapewniają, że na pewno 
nie wpłynie to na płynność obsłu-
gi mieszkańców.

tra

Wyłącznie w ten sposób można 
obecnie dostać się do Ratusza. 
Trwa tam remont wejścia. 

Mieszkanka Dębicy spóźniła się do pracy, bo kierowca autobusu MKS 
pomylił trasę. Prezeska spółki przeprasza za błąd pracownika.
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SZUKAJĄ TYLKO CHŁOPCÓW
Zespół Pieśni i Tańca Igloopola-
nie ogłosił nabór do grup dzię-
cięcych i młodzieżowych (4-18 
lat). Niestety z uwagi na dużą licz-
bę dziewcząt w zespołach, na-
bór dotyczy wyłącznie chłopców. 
Zgłaszać można się telefonicznie, 
pod nr 14 680 93 60, lub mailowo, 
pisząc na adres: mok@mokdebi-
ca.pl.

GARAŻÓWKA POD JUBILATKĄ
Na parkingu pod sklepem Jubi-
latka naprzeciwko kościoła Ducha 
Świętego w sobotę 13 września 
odbędzie się wyprzedaż gara-
żowa, organizowana przez sto-
warzyszenie Zielona Dębica. 
Wydarzenie rozpocznie się już 
o godz. 8:00 i potrwa do 12:00. 

SPOTKAJ SIĘ Z RADNYM 
Alina Rzewuska i Ludmiła Stel-
mach-Kołodziej czekać będą na 
mieszkańców 10 września w po-
koju 151 Urzędu Miejskiego. Dy-
żur radnych trwał będzie od 
godz. 14:30 do 15:30. W następ-
ną środę (17 września) dyżurować 
będą Grażyna Tomaszewska i An-
drzej Bal. Dyżur przewodniczące-
go Mateusza Cebuli 16 września, 
od 14:00 do 16:0 00 w pokoju nr 
152. Zapisy pod nr. 14 68 38 152.

BASEN CZEKA NA SENIORÓW
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
zaprasza seniorów na naukę pły-
wania. Zajęcia odbywać się bę-
dą od 3 października we wtorki 
i piątki od 13:15 do 14:00. Zapisy 
pod nr. tel.: 14 677 61 40 wew. 22. 
Liczba miejsc ograniczona.

Dębica

W poniedziałek 8 września, tuż przed godziną ósmą, uchwyt był pusty. 

To jeden z naszych najważniejszych symboli narodowych 

Flaga na Mechaniku najpierw 
była brudna, a teraz jej nie ma

przygotowywaliśmy do druku ten 
numer OL, uchwyt na flagę przy 
wejściu do Mechanika pozostawał 
pusty. 

Ta szkoła nie jest jednak jedyną 
instytucją, w której ktoś nie do-
pilnował właściwego stanu barw 
narodowych. Na przestrzeni lat 
pisaliśmy już o wielu takich przy-
padkach. Tymczasem eksponując 
biało-czerwoną flagę, będącą obok 
godła i Mazurka Dąbrowskiego, 

jednym z najważniejszych symboli 
narodowych, należy pamiętać, że 
flaga ma być w dobrym stanie, czy-
sta i niepodarta. Nie może również 
dotykać ziemi, wody, ani żadnych 
przedmiotów znajdujących się pod 
nią. Wywieszanie brudnej flagi na-
tomiast może zostać potraktowane 
jako naruszenie zasad należytego 
poszanowania symboli państwo-
wych.

tra

Kobieta już na początku roz-
mowy zaznacza, że Zespół Szkół 
Zawodowych nr 1 w Dębicy da-
rzy bardzo dużym sentymentem, 
szczególnie że sama kończyła go 
około pół wieku temu. 

– Dlatego, jako absolwentka tej 
szkoły, nie mogłam patrzeć na tę 
flagę przy wejściu – mówi. 

Mieszka przy ul. Cmentarnej 
i dlatego często bywa w okolicy 
Mechanika. I o ile przez długi czas 
nie reagowała na brudne i zszarza-
łe, według niej, barwy narodowe, to 
przed rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego nie wytrzymała i wybra-
ła się do szkoły z wizytą.

– Wzięłam ze sobą nową, czystą 
flagę i zaproponowałam, żeby ścią-
gnęli tamtą i założyli tą moją. Bo 
jak taką brudną witać dzieciaki jak 
wrócą do szkoły? – dziwi się. 

Tam jednak odesłana została do 
pani kierownik pionu gospodar-
czego, która miała stwierdzić, że 
nowej flagi założyć nie może, bo 
nie ma akurat pana, który mógłby 
to zrobić. Tłumaczyła też Barbarze 

Bieniasz, że ta nie powinna dziwić 
się, że flaga jest zszarzała, bo bar-
dzo trudno ją doprać. 

– No to mnie krew zalała nor-
malnie. Pół życia mężowi spodnie 
z pracy prałam, co to w smarach 
były i nie wiadomo jeszcze w czym 
i dałam radę. A oni flagi nie potrafią 
doprać? – kobieta nie kryje emocji.

Ostatecznie jednak jak przyszła 
do szkoły z flagą pod pachą, tak 
z nią wyszła.

– Odwiedzająca nas pani dostała 
informację, że szkoła posiada flagi 
i nie ma potrzeby przekazywania 
dodatkowych – informuje w ma-
ilu przesłanym do naszej redakcji 
Agata Wójcikowska z sekretariatu 
ZSZ nr 1. 

Mimo tego biało-czerwona, choć 
może właściwsze byłoby szaro-
-czerwona, wisiała tam jeszcze 1 
września. Dzień później zniknęła, 
jak twierdzi upoważniona przez 
dyrekcję Agata Wójcikowska, 
ponieważ została zdjęta do pra-
nia. Nie powróciła tam do dziś. 
W poniedziałkowy poranek, kiedy 

W szkole dowiedziałem się, że jest w praniu. To dobrze, 
bo według Barbary Bieniasz, bardzo tego potrzebowała.

eprasa.pl 38244c3a13
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W zawodach speedcubingowych Polish Open, które w weekend rozgrywane były w Dębicy, uczestniczyło 
ponad 150 zawodników z Polski, Ukrainy i Korei. Rywalizowali w siedemnastu konkurencjach polegających 
na układaniu kostki Rubika na czas. W tej imprezie rywalizować mogą wszyscy, także jej organizatorzy, 
dlatego też Karol Zakrzewski (na zdjęciu) brał udział w jedynej konkurencji nie rozgrywanej na czas, czyli 
planowaniu ułożenia kostki 3x3 w najmniejszej liczbie ruchów. Więcej o zawodach na debica24.pl.

Dębica i powiat

Stypendia burmistrza wręczone

Za osiągnięcia edukacyjne, 
sportowe i artystyczne   

Mieszkania będą miały 
wyższy standard

Kolarski Gryf, Wiktoria Gaweł 
(akrobatyka) Akrobatyka Ropczy-
ce, Aleksandra Kopala (hokej) Klub 
Hokolejowy Dębica, Jakub Len-
czowski (pływanie) Uczniowski 
Klub Sportowy Feniks w Dębicy, 
Urszula Migała (karate) Rzeszow-
ski Klub Karate Kyokushin, Hubert 
Ratuszniak (brazylijskie jiu jitsu) Fi-
ghtSports Dębica, Olivier Szerszeń 
(karate) Dębicki Klub Kyokushin 
Karate, Dawid Świątek (piłka noż-
na) Dziecięca Akademia Piłkarska 
w Dębicy.

Stypendia artystyczne: Maja 
Cudecka, Zuzanna Kozioł, Maria 
Krawczyk (taniec) Szkoła Tańca Fa-
me w Dębicy, Anna Hawro (taniec) 
Elita Dance Center, Oliwia Łępa, 
Maja Piątek, Julia Wolicka (taniec) 
Szkoła Tańca Soul Dance w Dębicy, 
Rafał Sobas (perkusja), Ewa Świerk 
(klarnet) Zespół Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy, Ali-
cja Wojnarowska (teatr) Grupa Ar-
tystyczna Safo – Miejski Ośrodek 
Kultury w Dębicy. 

tra

Dojrzałości na pewno  
wam to nie dodaje 

Szanowni Państwo, wiecie po 
czym poznałam, że rozpoczął 
się nowy rok szkolny? Po liczbie 
k***w, która dobiegła do moich 
uszu w ten piękny poniedziałek 
1 września. Mam przyjemność 
mieszkać obok jednej ze szkół 
średnich i tak się złożyło, że aku-
rat wtedy, gdy w niej odbywała 
się akademia z okazji rozpoczęcia 
nowego roku szkolnego, byłam 
w domu. Wystarczyło, że miałam 
otwarte okno w kuchni, by słyszeć 
kto jest ch***m, kto p**********y, ko-
mu i w co jeden z drugim mógłby 
p*****ć itd. Nie mówiąc o k****ch, 
które padały praktycznie w każ-
dym zdaniu. A co ciekawe, w prze-
rwie na papierosa, bardziej od 
chłopaków klęły dziewczyny. I nie 
będę się tu mądrzyć, że kiedyś to 
było, ja w ich wieku i co to za po-
kolenie. Nie, nie mam nawet takie-
go zamiaru. Zwracam jednak na to 
uwagę, bo mam nadzieję, że może 
choć jedna z tych dziewcząt to prze-
czyta i dotrze do niej, że te bluzgi 

naprawdę nie dodają jej dorosłości. 
Nie staje się dzięki nim dojrzalsza, 
fajniejsza itd. wręcz przeciwnie. To 
raczej oznaka słabości, maskowanie 
niepewności i nieśmiałości. I po co 
to wam? 

Prosto z kuchni 

Młodzi też wpadają
Pisaliście w ostatnim Obserwa-

torze o tych kibicach, których po-
licja zatrzymała na Piłsudskiego. 
Wielkie wydarzenie! Przecież oni 
takie najazdy co chwila robią, tylko 
nikt tego nie zgłasza, a jak już ktoś 
to zrobi, to uciekają zanim policja 
zdąży przyjechać. I to nie tylko tacy 
starzy jak ci zatrzymani, ale i mło-
dzi na hulajnogach. I to wcale nie 
jest śmieszne, bo ci młodzi już się 
uczą terroryzować dzieci na osie-
dlu. Wpadają na hulajnogach elek-
trycznych, pogonią dwóch, trzech 
i uciekają. W wakacje to była nieste-
ty normalka. Najwyższy czas, żeby 
policja się nimi zajęła, bo z tych dziś 
młodych kiedyś wyrosną dorośli 
bandyci. 

Beata

Od lewej: Maria Krawczyk, Maja Cudecka, Zuzanna Kozioł i Anna Hawro. 

Będzie tu drugie piętro.

W ostatni piątek w Domu 
Kultury Śnieżka odebrało 
je 41 uczniów. 

Hokeistka Julia Wierzchowiec, 
która otrzymała dwa stypendia, 
pierwsze edukacyjne za średnią 
ocen 6,0, drugie za sukcesy w spo-
rcie, nie mogła odebrać ich oso-
biście, ponieważ trenuje obecnie 
w USA. Większość stypendystów 
zjawiło się jednak w Śnieżce. 

Tak wysoką średnią miała jeszcze 
tylko Kornelia Czachor, która po-
dobnie jak Julia, uczy się w Szkole 
Podstawowej nr 5. Pozostałe sty-
pendia edukacyjne odebrali: Klau-
dia Krysoń (5,59) i Mikołaj Biela 
(5,41) z SP 2, Maja Sokół (5,41) z SP 
3, Oskar Falenta (5,23) i Pola Panek 
(5,31) z SP 4, Gabriela Zioło (5,76) 
i Karolina Piotrowska (5,71) z SP 
5, Adam Szablowski (5,18) z SP 6, 
Adrian Różak (5,7, Marcelina Czu-
chajewska (5,47), Kalina Nylec (5,64) 
i Maja Ceglarz (5,4) z SP 9, Alan Du-
biel (5,41) z SP 10, Gabriel Koziński 
(5,65), Szymon Szczurek (5,41), 
Ignacy Wójcik (5,65) i Maria Zboch 
(5,29) z SP 11 oraz Zuzanna Tarczoń 
(5,82) z SP 12.

Stypendia sportowe: Maksymi-
lian Borek (karate) Dębicka Akade-
mia Karate, Alicja Cichoń (ju-jutsu) 
FightSports Dębica, Martyna Gajda 
(pływanie) Uczniowski Klub Spor-
towy Feniks Dębica, Kacper Gałat 
(kolarstwo – MTB) Dębicki Klub 

Na najbliższej sesji radni zabez-
pieczą pieniądze na przygotowanie 
projektu. Jego wykonanie potrwać 
może kilka miesięcy. Potem władze 
miasta będą musiały znaleźć na to 
zadanie pieniądze. Burmistrz Ma-
teusz Kutrzeba bierze pod uwagę 
pożyczkę w banku BGK.

Wszystko więc wskazuje na to, 
że roboty ruszą nie wcześniej niż 
w przyszłym roku.

Obecnie w bloku przy Reymonta 
znajduje się osiemnaście mieszkań. 
Po dobudowaniu piętra – bo wła-
śnie taki jest pomysł na ten obiekt 
– będzie ich dwadzieścia. Ktoś mo-
że spytać, dlaczego tak mało, skoro 
dojdzie jedna kondygnacja.

– Obecnie w mieszkaniach nie ma 
łazienek, jest jedna na piętro – mó-
wi Mateusz Kutrzeba.

Po zakończonych pracach 
wszystkie mieszkania będą miały 
takie pomieszczenie, ale będzie ich 
mniej na piętrze. Znacząco wzro-
śnie za to ich standard.

rar

Blok przy Reymonta został 
w całości wysiedlony. Kiedy ruszą 
prace przy przebudowie?
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Powiat dębicki
Ratowali życie kibica

Całoroczna akcja galerii i urzędu miasta

Bohaterami się nie czują. 
Zrobili, co mogli, by pomóc

Raj dla bezdomniaków

Jeden do wymiany, 
drugi do czyszczenia 

Karol Staniszewski (w środku) i Łukasz Stanek (po prawej) strażakami są 
niezależnie od okoliczności. Także w trakcie meczu piłkarskiego.

Zniszczone znaki zgłaszać należy do odpowiedniego urzędu. 

Na razie są tylko plakaty informujące o akcji, wkrótce będą też kosze.

– Ale później, kiedy dowiedzia-
łem się, że zmarł, przyszła taka 
myśl, że może mogliśmy więcej – 
stwierdza.

Karol Staniszewski druhem OSP 
w Brzostku jest oficjalnie od dwóch 
lat. Wcześniej też był, ale dopiero 
w 2023 roku zaliczył wymagane 
kursy i zdał egzamin. Przeszedł też 
wtedy kurs kwalifikowanej pierw-
szej pomocy przedmedycznej, 
a właściwie to go powtórzył, bo 
wcześniej robił też jako kierownik 
Środowiskowego Domu Samopo-
mocy w Brzostku.

– Każdy powinien wiedzieć, jak 
udzielić pierwszej pomocy. Ta sy-

tuacja pokazuje, jak to jest ważne – 
mówi Karol Staniszewski.

Jego kolega z OSP, ale też piłkarz 
Brzostowianki Łukasz Stanek rów-
nież w nich uczestniczy i jako po-
licjant, i jako strażak. Obaj po tym 
zdarzeniu czuli, że to nie ten sam 
mecz. Choć padały kolejne gole, 
półgodzinna przerwa i panująca ci-
sza na trybunach sprawiały, że my-
śleli o czymś innym, niż o wyniku.

Po meczu dowiedzieli się, że 
mężczyzna zmarł w szpitalu. Miał 
72 lata, a w przeszłości był kierow-
nikiem drużyny i spikerem na sta-
dionie Lechii.

Janusz Grajcar

czać karmę, koce czy zabawki 
dla zwierząt.

– Tylko działając razem, możemy 
osiągnąć więcej i realnie wpływać 
na poprawę losu zwierząt – zauwa-
ża Lidia Pater-Dachowska z Urzę-
du Miasta w Dębicy, który jest 
współorganizatorem akcji. 

W ramach projektu odbył się już 
koncert na Rynku, połączony ze 
zbiórką na rzecz schroniska. Pod-
czas wydarzenia Galeria Raj prze-
kazała karmę dla podopiecznych 
placówki, pokazując, że można łą-
czyć zabawę z realną pomocą.

iw

To miał być kolejny mecz 
o punkty w V lidze. Był taki 
do 30 minuty.

Brzostowianka udała się w piąt-
kowe popołudnie do Sędziszo-
wa Małopolskiego na spotkanie 
z Lechią. Zawody rozpoczęły się 
o godz. 17:30. W pierwszym kwa-
dransie klub z Brzostku wyszedł na 
prowadzenie 2:0, w kolejnym padły 
dwa gole dla gospodarzy i jeden 
dla Brzostowianki.

– I wtedy zobaczyliśmy, że jest ja-
kieś poruszenie na trybunach. Nasz 
kapitan Kacper Szymański zaczął 
krzyczeć: dawać pomoc – opowia-
da trener Karol Staniszewski.

Nie wiedział wtedy jeszcze, co się 
dzieje, ale ruszył w tamtą stronę. 
Wraz z nim pobiegli Łukasz Sta-
nek i zawodnik miejscowej druży-
ny Sebastian Malisiewicz. Wszyscy 
są strażakami, dwóch pierwszych 
w OSP w Brzostku, trzeci zawodo-
wym w Sędziszowie Małopolskim.

Okazało się, że zasłabł jeden z ki-
biców. Sprawdzili funkcje życiowe, 
jego puls był prawie niewyczu-
walny, ale oddychał, dlatego akcja 
reanimacyjna nie była konieczna. 
Ułożyli go na początku w pozycji 
bocznej bezpiecznej, ale zauważyli, 
że zaczął sinieć, dlatego też obrócili 
go na plecy, żeby ułatwić mu od-
dychanie. Wtedy słyszeli już sygnał 
jadącej karetki.

Kiedy mężczyznę przejął zespół 
ratownictwa medycznego, Karol 
Staniszewski miał przeświadczenie, 
że zrobili, co mogli, by pomóc.

Ten pierwszy informuje o przej-
ściu dla pieszych, drugi nakazuje 
ustąpić pierwszeństwa przejazdu. 
Oba stoją na skrzyżowaniu ul. Po-
piełuszki z Kościuszki w Dębicy.

– Jak pisaliście o tych przystan-
kach przy 1 Maja, to może o tych 
znakach też napiszcie. Przecież to 
też są groszowe sprawy – propo-
nuje jeden z naszych Czytelników. 

Co ciekawe, choć znaki stoją przy 
miejskiej drodze, to jak twierdzi 
Marek Kurzawa, wicedyrektor 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg w Urzędzie Miejskim, należą 
do powiatu. 

– Stoją na skrzyżowaniu z drogą 
powiatową, która jest drogą nad-
rzędną – tłumaczy. 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych nie jest co do te-
go przekonany. Twierdzi, że znak 

A-7 niewątpliwie jest ich, ale co do 
tego informującego o przejściu dla 
pieszych, ma wątpliwości. Według 
niego, to własność miasta. 

– No ale to nie o to chodzi, że-
byśmy się przerzucali co jest czyje. 
Zajmiemy się tym i tyle – deklaruje.

Wyjaśnia przy okazji, że pracow-
nicy ZDP rokrocznie robią przegląd 
oznakowania, ale w powiecie ma-
ją tysiące znaków, dlatego bywa, 
że te gdzieś w bocznych drogach 
przeoczą. Dlatego liczą na sygnały 
od mieszkańców. Tak jak w tym 
przypadku. 

Tylko w ostatnim roku wymienili 
kilkadziesiąt zniszczonych znaków 
drogowych. Podobnie pewnie sta-
nie się ze znakiem A-7 ze skrzy-
żowania Popiełuszki z Kościuszki. 
Drugi ze znaków, który znajduje się 
na tym samym słupku, jeśli będzie 
to możliwe, zostanie wyczyszczo-
ny, bo jest w dużo lepszym stanie. 
Decyzja zapadnie jednak dopiero 
po oględzinach. 

tra

W przestrzeni centrum handlo-
wego pojawiły się plakaty prezen-
tujące psy czekające na adopcję. Ich 
fotografie i spojrzenia mają zachę-
cać odwiedzających do otwarcia 
serca i podjęcia decyzji, która może 
stać się początkiem trwałej więzi 
i przyjaźni na całe życie.

– Klienci Galerii Raj wielokrot-
nie udowodnili, że mają w sobie 
ogromną chęć niesienia pomocy. 
Jesteśmy z tego dumni i cieszymy 
się, że wspólnie możemy wspierać 
lokalne inicjatywy oraz schronisko 
– podkreśla Agata Jaworska, odpo-
wiedzialna za działania marketin-
gowe Galerii Raj.

Organizatorzy zaznaczają, że 
przedsięwzięcie nie ogranicza się 
do jednorazowego wydarzenia. 
W wybranych sklepach galerii 
ustawione zostaną specjalne kosze, 
w których można będzie umiesz-

To jak wygląda tam znak D-6, to 
robota wandali, ale A-7 wyblakł 
już ze starości. 

Akcja ma pomóc podopiecznym 
Schroniska dla bezdomnych 
zwierząt w Dębicy.
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W czasie, gdy uczniowie odpoczywali

Ważne dla czytelników

Zdążyli przed pierwszym dzwonkiem

Zamknęli dwie filie biblioteki
Teraz będą budować 
własne ogrody

Remonty prowadzone były pod-
czas wakacji w większości szkół 
w gminie Dębica. Wykonawcy się 
śpieszyli, żeby dzieci mogły wrócić 
do odświeżonych sal, a zajęć na ze-
wnątrz budynków nie zakłócały im 
prowadzone tam prace.

W Podgrodziu zmodernizowana 
została sieć komputerowa w przed-
szkolu, odmalowano cztery klasy, 
wymieniono podłogi i korytarze 
oraz zamontowano rolety i oświe-
tlenie LED. W szkole w Zawadzie 
odnowiono salę informatyczną 
i wymieniono wykładzinę. Co cie-
kawe, w tym przypadku większość 
prac wykonali sami pracownicy 
szkoły. 

Ekipy remontowe pojawiły się 
za to w Brzeźnicy. Fachowcy zajęli 
się odświeżeniem sal lekcyjnych, 
stołówki, pomieszczenia gospo-
darczego i szatni przedszkolnej. 

Konserwacji poddane zostało wy-
posażenie placu zabaw.

Nowy monitor interaktywny, 
meble kuchenne oraz sprzęt do 
szkolnego schroniska młodzieżo-
wego trafiły do Głobikowej.

W Gumniskach odmalowano 
elementy placu zabaw i poprawio-
no kostkę brukową. W Latoszynie 
odświeżono sale przedszkolne, ła-
zienki i drzwi. Z odnowionej sali 
komputerowej mogą się cieszyć 
uczniowie szkoły w Nagawczynie. 
Prac doczekał się także teren wokół 
szkoły. W Pustyni podczas prze-
rwy w nauce wyremontowana zo-
stała sala przedszkolna i pracownia 
informatyczna, gdzie wymieniono 
oświetlenie i podłogi.

W Zespole Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi w Pustkowie-Osie-
dlu ulepszono sieć internetową 
w budynkach szkoły i przedszkola, 

– Czyli inwentaryzacji zbiorów 
bibliotecznych. Przeprowadzenie 
skontrum jest działaniem obowiąz-
kowym i nie pozwala na jednocze-
sną obsługę czytelników – tłumaczy 
dyrektorka GBP Anna Glinka. 

I dodaje, że inwentaryzacja pro-
wadzona w dwóch miejscowo-
ściach nie odetnie ich mieszkańców 
od zasobów gminnej biblioteki 
w ogóle. Będą mile widziani w po-

zostałych punktach: w Żyrakowie, 
Górze Motycznej i Zasowie, gdzie 
czekają na nich bogate księgozbio-
ry. 

Do 18 października GBP będzie 
otwarta w następujących dniach 
i godzinach: poniedziałek 7:30 – 
15:30, wtorek 7:30 – 15:30, środa 
7:30 -18:00, czwartek 7:30 – 15:30, 
piątek 7:30 -18:00. 

(nan)

Uczniowie z Nagawczyny już korzystają z sali komputerowej. 

Uczestniczki poznały, jak powiązane są wszystkie organizmy w ogrodzie.

W Zawadzie większość prac wykonali sami pracownicy 
szkoły. Sala informatyczna jest jak nowa.  

Ale nie wszystkie. Chodzi o filie 
w Nagawczynie i Bobrowej. Wy-
łączenie ich z korzystania przez 
mieszkańców związane jest z pro-
ceduralnym obowiązkiem, jakim 
jest skontrum. 

Było to już drugie spotkanie w ra-
mach kolejnej edycji Uniwersytetu 
Samorządności. Tym razem w bu-
dynku w Wiewiórce zgromadziły 
się osoby zainteresowane uprawą 
ziemi na niewielką skalę, ale z za-
chowaniem zasad poszanowania 
natury i jej wpływu na człowieka. 

Warsztaty Budujemy ogród 
zgodnie z naturą poprowadziła Ali-
cja Siciak-Śledzińska z Niżańskiego 
Uniwersytetu Ludowego. 

– Uczestnicy spotkania dowie-
dzieli się, czym jest ogród perma-
kulturowy, jakie są zasady jego 
funkcjonowania w trosce o ziemię, 
ludzi – mówi Agnieszka Weryńska-
-Przybyś z Centrum Kultury i Pro-
mocji, która w spotkaniu wzięła 
udział jako organizatorka, ale i słu-
chaczka.

Opowiada, że wykładowczyni 
podzieliła się wiedzą, którą teraz 
będzie można wykorzystać we wła-
snych ogrodach. 

Agnieszka Weryńska-Przybyś 
uważa, że takie warsztaty są po-
trzebne, bo coraz bardziej popu-
larny jest trend powrotu do metod, 
jakie stosowali nasi dziadkowie.

– Była mowa o zbyt częstym 
strzyżeniu trawników, które nisz-
czy faunę, o tym, żeby dzielić się 
i wymieniać plonami, o zależno-
ściach pomiędzy wszystkimi or-
ganizmami – wyjaśnia Agnieszka 
Weryńska-Przybyś. 

Kolejne warsztaty w ramach 
uniwersytetu poświęcone zostaną 
budowaniu hoteli dla owadów. Ich 
adresatem będą uczniowie szkół 
podstawowych. W październiku 
tematem spotkań będą muzyka 
karpacka oraz aromaterapia. Zaję-
cia poprowadzą instruktorki z uni-
wersytetów ludowych. 

(nan)

Do 18 października nie będą 
czynne filie Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Żyrakowie.

Uczestnicy spotkania dowiedzieli 
się, jak uprawiać grządki i rabaty 
w  trosce o ludzi i środowisko. 

Gmina Dębica, Żyraków

wyremontowano pracownię kom-
puterową wraz z nowym wyposa-
żeniem, wymieniono piec c.o. oraz 
odmalowano kilka klas i część holu. 
Są nowe meble, rolety okienne oraz 
ekrany multimedialne w przed-
szkolu. Zakończono również prace 
w Ogródku Antysmogowym, obej-
mujące nowe nasadzenia, pergolę 
i ławki parkowe.

W szkole w Pustkowie m.in. uło-
żono nowe panele, wymieniono 
meble, a sala nr 27 została dostoso-
wana dla uczniów z nauczania po-
czątkowego. Dotychczasowa sala 
oddziału 0 została zaadaptowana 
na świetlicę. Odnowiono lampe-
rie, drzwi i listwy przypodłogowe 
w klasach i na korytarzach, a także 
przedsionek przy wejściu. 

W Stasiówce odmalowano szat-
nię, sale lekcyjne i wyremontowano 
aneks kuchenny. W Stobiernej od-
nowiono dwie sale, łazienkę, lam-
perie, grzejniki i osłony drewniane 
na korytarzu.

(nan)
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Dla Krystiana zebrali 
blisko 20 tysięcy

Kto dyrektorem 
w Borowej?

Na otwarcie nowego muzeum Zo�a Gągała-Bohaczyk i Włodzimierz Bohaczyk  zaprosili gości. 

Jedną z atrakcji na pikniku chotowskim był kiermasz ciast.

Do tej pory działało w Pilźnie

Nowy dom ich lalki mają w Lipinach

A była to tylko jedna z wielu 
atrakcji, jaką przygotowali orga-
nizatorzy Chotowskiego Pikniku 
Charytatywnego w Stylu Kowboj-
skim. Każdy, kto przyszedł w ubra-
niu rodem z Dzikiego Zachodu 
mógł wziąć udział w konkursie na 
najlepsze przebranie.

Wśród dzieci wygrała Gaja Cza-
piewska-Kochanowska, wśród 
mężczyzn najlepszy strój miał 
Łukasz Mazur, a wśród kobiet na 
pierwszą nagrodę zasłużyła Moni-
ka Kos-Augustyn. To ona zaprasza-
ła wszystkich gości na przepyszny 
chleb ze smalcem i ogórkiem – jak 
przekonywała własnej roboty.

– Bardzo staramy się pomagać 
i wspierać różne akcje charytatyw-
ne. Jesteśmy tu dzięki Basi Balasie, 
która jest jednym z głównych orga-
nizatorów. To ona do mnie mówi 

Monika może zrobimy coś wspól-
nie, może chciałabyś się włączyć, 
a ja na to jasne, Basia dla ciebie 
wszystko – stwierdza Monika Kos-
-Augustyn.

Rada Rodziców przy Szkole Pod-
stawowej w Chotowej piknik orga-
nizowała po raz drugi. W tym roku 
z inicjatywy Barbary Balasy został 
on połączony ze zbiórką na Krystia-
na Klekota, chłopca ze Straszęcina 
chorego na dystrofię mięśniową 
Duchenne’a. 

– Mama Krystianka od trzyna-
stu lat jest moją koleżanką z pracy. 
A wiadomo, że jeżeli jakaś tragedia 
dotyczy naszych najbliższych osób 
staramy się po prostu pomóc jak 
umiemy – przekonuje Barbara Ba-
lasa.

Jest pod wrażeniem tego, jak wie-
le osób zaangażowało się w pomoc 

przy organizacji pikniku, choćby 
wszystkie stowarzyszenia z Cho-
towej. Nikt, do kogo zwróciła się 
z prośbą, nie odmówił, a co więcej, 
pomagał bezpłatnie.

To dzięki temu, a także otwartym 
sercom gości, którzy przyjęli zapro-
szenie do zabawy, udało się zebrać 
19 451 zł.

Janusz Grajcar

ale statut muzeum zyskała dopiero 
w 2003 roku. Pisanie nowego roz-
działu tej historii Bohaczykowie za-
częli natomiast w ostatni czwartek, 
otwierając w Lipinach nową siedzi-
bę o powierzchni około 600 m2. 

Zbiory, które eksponowane są na 
dwóch jej piętrach naprawdę robią 
wrażenie. Na parterze mieści się sa-

la teatralna, w której zobaczyć moż-
na m.in. niemiecki teatrzyk z 1990 
roku. Prezentowana tam również 
jest wystawa zatytułowana: Cztery 
pory roku, której podstawą są lalki 
o twarzach kobiet namalowanych 
przez Leonarda da Vinci. 

W sali obok, szczególnie dzieci 
zainteresować powinny Legendy 

polskie, które można nie tylko zo-
baczyć, ale także posłuchać. 

Część lalek, które dziś mieszkają 
w Lipinach, ma bardzo ciekawą 
historię. 

– Jedną z lalek przysłała nam 
pani z Warszawy, która porząd-
kowała swoje mieszkanie wiedząc, 
że umiera. Przysłała nam piękny 

Tuż obok Gospody 
u Wiedźmy swoją siedzibę 
ma teraz Muzeum Lalek. 

Zofia Gągała-Bohaczyk i Wło-
dzimierz Bohaczyk otworzyli ją 
w ostatni czwartek. A wcześniej nie 
ukrywali, że nowa, przestronna sie-
dziba to jedna z kolejnych pozycji 
na ich liście marzeń. Dlatego dziwić 
nie powinno, że na otwarcie zapro-
sili gości, z którymi chcieli się tym 
podzielić. Im również Zofia Gąga-
ła-Bohaczyk opowiedziała o tym, 
jak w ogóle powstało muzeum. 

– Zaczęłam robić lalki na prezen-
ty dla naszych krewnych, którzy 
przyjeżdżali zza granicy, bo na pół-
kach nie było nic – przyznała. 

Później była manufaktura, w któ-
rej obecna właścicielka robiła 
pierwsze kwiaty z materiału. Do 
czasu jednak, kiedy w domu obok 
zakładu znalazła walizkę pełną mi-
niaturowych twarzy lalek. 

– I wtedy przyszło nam na myśl, 
że możemy robić lalki. Zamówi-
liśmy formy i te laleczki u nas 
powstawały – wspomina Zofia Gą-
gała-Bohaczyk. 

Początki Pracowni Artystycznej 
Kasia, którą prowadziła, sięga-
ją początku lat osiemdziesiątych. 
W 1998 roku pracownia przemia-
nowana została na Muzeum Lalek, 

list, w którym napisała, że adres 
zwrotny jest nieprawdziwy. Że 
ona porządkuje swoje rzeczy i tak 
bardzo chciałaby, żebyśmy przytu-
lili tę jej lalkę, która zna wszystkie 
jej tajemnice, która zna wszystkie 
jej problemy. Nie ma wnuczki, nie 
ma córki i szukała takiego miejsca. 
I dziś ta lalka siedzi tam – mówiła 
Zofia Gągała-Bohaczyk wskazując 
lalkę w niebieskiej sukience.

Pozostałą część ekspozycji na 
parterze stanowią lalki ze świata, 
choćby te używane przez szama-
nów afrykańskich. 

Piętro to już zupełnie inna hi-
storia. To nie tylko wystawy 
prezentujące religie: judaizm 
i chrześcijaństwo na ziemiach pol-
skich, łącznie z wyjątkowo przed-
stawionym życiem i pontyfikatem 
Jana Pawła II, ale również warszta-
ty rzemieślnicze. Obok szewskiego 
i fryzjerskiego, również stolarski, 
podarowany muzeum przez rodzi-
nę Stanisława Brudnego. 

Włodzimierz Bohaczyk nie ukry-
wa, że ten ostatni ma dla niego 
szczególne znaczenie. 

– To jest coś z czego jestem bardzo 
dumny, z czego bardzo się cieszę, 
że trafiło w nasze ręce – przyznał. 

Jednak o tym dlaczego to właśnie 
te eksponaty tak przypadły mu do 
gustu najlepiej przekonać się same-
mu odwiedzając muzeum. 

Tomasz Ratuszniak

Na ogłoszony przez wójta Józe-
fa Chudego konkurs na dyrektora 
Szkoły Podstawowej w Borowej nie 
zgłosił się wtedy żaden kandydat. 
Włodarz gminy powierzył więc 
pełnienie obowiązków na kolejny 
rok szkolny Wioletcie Bałut, której 
w sierpniu kończyła się kadencja.

Kolejny konkurs powinien więc 
ogłosić na początku tego roku, ale 
tego nie zrobił. Józef Chudy tłu-
maczy, że chciał po raz kolejny 
dokonać powierzenia tej funkcji 
wybranej przez siebie osobie, ale 
nie zgodziło się na to Kuratorium 
Oświaty w Rzeszowie.

Dlatego też kolejny konkurs zo-
stał ogłoszony przez niego dopiero 
1 września. Do czasu wyłonienia 
nowego dyrektora SP w Borowej 
pełniącą jego obowiązki jest Ma-
rzena Mastej.

JAG

To samo pytanie mieszkańcy 
tej miejscowości zadawali sobie 
również przed rokiem.Po drogach Chotowej w sobotę po południu krążyło czerwone ferrari. 

Przejechać mógł się nim każdy, kto wsparł chorego chłopca.

Czarna, Pilzno
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To druga podwyżka w tej kadencji Uczniowie z Jodłowej wyróżnieni

Czy zdążą?

Opłata za odbiór odpadów 
znowu pójdzie w górę

Pieniądze już podzielone

Ogłosili drugi przetarg
Jedynką pokieruje nowa dyrektor. 
Poprzednia przeszła do Strzegocic

giem, posługuje się językiem migo-
wym, a oprócz tego – tak samo, jak 
Alicja Mikrut – jest nauczycielem 
edukacji wczesnoszkolnej.

– Serdecznie gratuluję obu pa-
niom tych zaszczytnych funkcji 
i dziękuję za gotowość do podjęcia 

się odpowiedzialnej misji kiero-
wania szkołą, która wymaga nie 
tylko wiedzy i doświadczenia, ale 
również serca i oddania dla dobra 
uczniów i całej szkoły – napisał na 
Facebooku wójt Jan Janiga.

rar

116 zł dla domu zamieszkiwanego 
przez cztery osoby. Rocznie w obu 
przypadkach uskłada się dodatko-
we 336 zł.

Proponowany przez burmistrza 
Zbigniewa Kowalskiego projekt 
uchwały przewiduje również 
wzrost opłat za odpady niesegrego-

wane, choć to dotyczy niewielkiej 
liczby mieszkańców gminy. Do tej 
pory płacili oni 46 zł/osobę, a po za-
mianach ma to być już 60 zł/osobę.

Nowe stawki za odbiór odpadów 
mają obowiązywać od środy 1 paź-
dziernika.

Grzegorz Król

Czy to ostatnia podwyżka w najbliższym czasie?

Na zdjęciu od lewej: Aneta Grab-Olszówka, Alicja Mikrut i wójt Jan Janiga.

Rada Miejska w Brzostku 
zajmie się projektem 
uchwały w tej sprawie.

Do końca lipca do Centrum 
Usług Wspólnych w Jodłowej 
złożono czterdzieści wniosków 
o stypendium za wysokie wyniki 
w nauce. Komisja ostatecznie posta-
nowiła przyznać dwadzieścia sześć 
dla uczniów szkół podstawowych 
z najwyższą średnią ocen na świa-
dectwie (od 5,45 do 6,00) i sześć dla 
uczniów ze szkół ponadpodstawo-
wych, którzy uzyskali średnią ocen 
powyżej 5,30.

Stypendium za wyniki w na-
uce otrzymali: Patrycja Kołczak, 
Dominika Serwatka, Blanka Ma-
chowska, Aleksandra Latocha, 
Paweł Jędrzejczyk, Joanna Szot, 
Filip Gomółka, Stanisław Łyczak, 
Justyna Wójcik, Adam Warzecha, 
Lena Sękowska, Kinga Fabiś, Niko-
la Osielska, Nadia Górka, Kornelia 
Stręk oraz Maya Czapla – wszyscy, 
to uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Jodłowej;

Jakub Nawracaj, Wiktoria Pytlik, 
Magdalena Kuta, Kinga Kuta, Ju-
lia Guziec, Laura Osielska, Alek-
sandra Mikrut, Malwina Jawor 
oraz Martyna Fijołek – wszyscy, to 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 
2 w Jodłowej;

Jakub Srebro ze Szkoły Podsta-
wowej w Lubczy;

Paulina Mikrut – uczennica I Li-
ceum Ogólnokształcącego w Dębicy;

Klaudia Kumięga, Regina Kaczka, 
Milena Górka, Szymon Pyznarski, 
Martyna Drąg – uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego w Jodłowej.

Na tym jednak nie koniec, bo 
do CUW spłynęły również wnio-
ski o stypendia dla uczniów, któ-
rzy osiągali sukcesy naukowe, 
artystyczne oraz sportowe. Tych 
było pięćdziesiąt pięć. Ostatecznie 
komisja zdecydowała, że wyróż-
nienia trafią do dwudziestu osób. 
A otrzymali je: Nadia Górka, An-
na Kapłon, Zuzanna Górka, Lena 
Pytlik, Oliwia Klucznik, Domini-
ka Serwatka, Kinga Bator, Natalia 
Błazień, Stanisław Łyczak, Paweł 
Jędrzejczyk oraz Franciszek Janiga 
– uczniowie Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Jodłowej;

Amelia Cius, Julia Guziec i Jakub 
Nawracaj – uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 2 w Jodłowej;

Angelika Cius, Natalia Kłusek, 
Konrad Wiatr, Milena Górka oraz 
Nicole Szpak z Liceum Ogólno-
kształcącego w Jodłowej;

Weronika Baran z V Liceum 
Ogólnokształcącego w Rzeszowie.

Wszyscy uczniowie otrzymali 
jednorazową nagrodę pieniężną. 
W tym roku gmina Jodłowa na 
stypendia przeznaczyła blisko 40 
tys. zł.

rar

Głosowanie odbędzie się w dniu 
ukazania się tego numeru Obser-
watora w sprzedaży, ale patrząc na 
podział sił w RM w Brzostku wynik 
głosowania wydaje się być przesą-
dzony.

Do tej pory mieszkańcy za odbiór 
odpadów segregowanych płacili 
23 zł lub 22 zł w przypadku, kiedy 
segregowali odpady i dodatkowo 
na swojej posesji posiadali kom-
postownik. Oczywiście kwoty te 
należy pomnożyć przez liczbę do-
mowników. Przy czteroosobowej 
rodzinie miesięczne opłaty wyno-
siły odpowiednio 92 i 88 zł.

Projekt uchwały zakłada pod-
wyżkę o 7 zł. Oznacza to, że 
w przypadku odpadów segrego-
wanych mieszkańcy gminy – jeśli 
tak zagłosują radni we wtorek 9 
września – będą płacić 30 zł od oso-
by miesięcznie, co dla czteroosobo-
wej rodziny oznacza 120 zł, a więc 
o 28 zł miesięcznie więcej. Troszkę 
mniej zapłacą ci, którzy mają kom-
postowniki – 29 zł miesięcznie, czyli 

Na tym stanowisku zastąpiła 
Anetę Janaś, która od 1 września 
kieruje Publiczną Szkołą Podstawo-
wą w Strzegocicach (gm. Pilzno).

– Powołana zostałam na dziesięć 
miesięcy – mówi nowa szefowa 
szkoły w Jodłowej.

Z jodłowską Jedynką związana 
jest od blisko dwudziestu lat. Pra-
cę tam zaczęła w 2007 roku, z kolei 
w 2017 roku została wicedyrekto-
rem. Jest nauczycielką nauczania 
wczesnoszkolnego i wychowaw-
czynią klasy drugiej.

W związku z powołaniem jej 
na pełniącą obowiązki dyrektora 
konieczne było również powoła-
nie nowej wicedyrektor szkoły. 
Tą została Aneta Grab-Olszówka. 
Ona w Szkole Podstawowej nr 1 
w Jodłowej pracuje od 2011 roku. 
Jest pedagogiem, surdopedago-

Wystartowały w nim dwie firmy, 
ale kwoty, jakie zaproponowały 
przekraczały planowany budżet. 
Władze gminy się nie poddają 
i już w środę 3 września ogłosiły 

kolejny przetarg, a ewentualnego 
wykonawcę zadania poznamy 18 
września. Firma, która wygra nie 
będzie miała dużo czasu na reali-
zację. Termin mija 30 październi-
ka. Jeśli nie uda się tego zrobić, to 
istnieje ryzyko, że Urząd Miejski 
w Brzostku będzie musiał zwrócić 
dofinansowanie na to zadanie.

rar

Komisja oceniająca wnioski 
przyznała stypendia wójta 
gminy Jodłowa.

Alicja Mikrut została pełniącą 
obowiązki dyrektora Szkoły 
Podstawowej nr 1 w Jodłowej.

Modernizacja Orlika w Brzostku 
przesunie się w czasie. Pierwszy 
przetarg został unieważniony.

Wójt Gminy Jodłowa informuje, że na tablicy ogłoszeń 
w  siedzibie Urzędu Gminy Jodłowa oraz na stronach 
internetowych www.jodlowa.eu i  www.ugjodlowa.
itl.pl/bip/ został wywieszony na okres 21 dni tj.: 
od dnia 01.09.2025 r. do dnia 21.09.2025 r. wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do oddania w  najem 
w drodze bezprzetargowej obejmujący pomieszczenie 
o  powierzchni użytkowej 16 m2, znajdujące się 
w budynku usytuowanym na działce oznaczonej nr. ew. 
1885/2 w Jodłowej.
Pomieszczenie przeznaczone do oddania w  najem 
na prowadzenie działalności statutowej w  zakresie 
doradztwa rolniczego w Jodłowej.
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Kościół, religia, wiara

MISJONARZE W PILŹNIE
W para�i św. Jana Chrzcicie-
la w Pilźnie gościć będą w nie-
dzielę 14 września o. Grzegorz 
i s. Milena ze zgromadzenia Fe-
licjanek. To misjonarze z Tan-
zanii, którzy podczas mszy św. 
opowiedzą wiernym o życiu co-
dziennym i religijnym w tym 
afrykańskim kraju. O�arami do 
puszek będzie można wesprzeć 
ich pracę i pomóc wspólnocie, 
w której głoszą Ewangelię.

WYJĄTKOWE REKOLEKCJE 
W JODŁOWEJ
Do para�i św. Stanisława BM 
w Jodłowej przyjedzie w nie-
dzielę 14 września członek Fun-
dacji Adoremus Te Christe. 
Podzieli się z wiernymi świadec-
twem doświadczenia adora-
cji Najświętszego Sakramentu 
w swoim życiu i zaprosi ich do 
przeżycia rekolekcji pod ha-
słem Bóg z nami. Dotyczyć bę-
dą trzech fundamentalnych 
kwestii – eucharystii, adoracji 
i wspólnoty. Każdy będzie mógł 
je przeżywać indywidualnie, 
w dowolnym miejscu, z pomo-
cą książki.

ODPUSTY PARAFIALNE
Para�a Podwyższenia Krzyża 
Św. w Brzostku, sobota, 13 wrze-
śnia. Sumę o godz. 11:00 od-
prawi i homilię wygłosi bp Jan 
Wątroba, ordynariusz diece-
zji rzeszowskiej.
Para�a MB Bolesnej w Chotowej, 
niedziela, 14 września. Suma 
o godz. 11:00. Para�a Narodze-
nia NMP w Dobrkowie, niedzie-
la, 14 września. Sumę o godz. 
11:00 odprawi i homilię wygłosi 
ks. Bogusław Babiarz, dyrektor 
administracyjny Kurii Diecezjal-
nej w Rzeszowie.
Para�a Narodzenia NMP w Sie-
dliskach-Bogusz, niedziela, 14 
września. Sumę o godz. 11:00 
odprawi i homilię wygłosi ks. 
Bogusław Woźniak, proboszcz 
para�i w Żdżarach.
Kaplica MB Bolesnej w Gębiczy-
nie, niedziela, 14 września. Suma 
o godz. 11:00.
Para�a św. Stanisława BM 
w Jodłowej, odpust ku czci MB 
Bolesnej, poniedziałek, 15 wrze-
śnia. Suma o godz. 17:30

Z pielgrzymką do sanktuarium

Młodość nie-Zawadzi

Wolontariusze Dobroci przyszli wcześniej, by po remoncie pomóc choćby poukładać książki na półkach.

Siostry służebniczki dębickie proszą o pomoc

Wesprzyj Promyki Nadziei

Obecnie w Promykach Nadziei 
zatrudnione są dwie panie i siostra 
zakonna. Pracują z dziećmi podzie-
lonymi na trzy grupy wiekowe. 
Realizują program zatwierdzony 
przez Urząd Miejski w Dębicy. 
Dzięki temu stowarzyszenie dosta-
je dotację na prowadzenie świetlicy.

Dzieci uczestniczą też w zajęciach 
dodatkowych, które prowadzone 
są na zasadzie wolontariatu przez 
plastyka, pracowników biblioteki 
czy muzeum. Siostry piszą mniej-

W świetlicy, gdzie wszystko 
jeszcze pachnie remontem, 
krzątają się wolontariusze.

W drugim tygodniu września 
przychodzić będą do Placów-
ki Wsparcia Dziennego Promy-
ki Nadziei już jako podopieczni. 
Wcześniej pomagali siostrom przy-
gotować wyremontowane sale do 
zajęć. Przyszli, bo chcą, bo czują się 
tu dobrze, bo im zależy. I cieszą się, 
że tak dużo w czasie wakacji zmie-
niło się tu na plus.

– Remont podjęliśmy niedaw-
no, pierwszy po 25 latach, dzięki 
wsparciu Urzędu Marszałkowskie-
go w Rzeszowie – mówi s. Dorota 
Gniadek, prezes Stowarzyszenia 
im. E. Bojanowskiego Dobroć, które 
prowadzi tę placówkę.

Przed nim do świetlicy na ul. Kra-
kowskiej 15 mogło przychodzić 75 
dzieci, teraz będzie ich 85. Są tu te 
z rodzin pełnych, ale też z rozbi-
tych, które mają bardzo poważne 
problemy. Dzięki tym pierwszym 
uczą się postrzegać inaczej świat, 
coś przewartościować w swoim 
życiu. To bardzo trudne, bo później 
wracają do tych samych realiów.

– Ale zauważamy, że przez lata 
udało się wiele osób wyprowadzić 
na prostą – przekonuje s. Doro-
ta Gniadek.

Podczas zjazdu z okazji 25-lecia 
świetlicy z siostrą, która ją pro-
wadziła na plebani parafii Matki 
Bożej Anielskiej, spotkali się jej 
podopieczni. Podchodzili ze łza-
mi w oczach dziękując, że mogli 
być tam wtedy. Przekonywali, że 
wyszli na prostą i świetnie funk-
cjonują.

Na tę pieszą zaprasza w czwartek 
12 września Duszpasterstwo Mło-
dzieży Okręgu Dębickiego RDE 
Penuel. Bo choć to już wrzesień, 
a więc miesiąc, w którym plecaki 
najczęściej pakuje się na wyjście do 
szkoły, tym razem szkolne będzie 
można zostawić w domach, by 
z podróżnymi wyruszyć w drogę 
do Sanktuarium Matki Bożej Za-
wadzkiej.

Tam przez cały tydzień trwa 
odpust ku czci Narodzenia Naj-
świętszej Maryi Panny, patronki tej 
parafii. Każdego roku młodzi wy-
bierają jeden dzień, kiedy udają się 
do niej z pielgrzymką. W tym bę-
dzie to właśnie 12 września. A na 
pątnicznym szlaku przyświecać 
im będzie hasło: Rebirth – narodzi-
ny serca.

W czasie podróży postarają się 
poznać trochę encyklikę papie-

ża Franciszka pt. Dilexit Nos. Są 
w niej zawarte prawdy o miłości 
– tej ludzkiej i tej Bożej – objawio-
nej w Sercu Jezusa. Ojciec święty 
przypomina, że serce to nie tylko 
symbol uczuć, ale centrum osoby, 
źródło prawdy, wolności i życia. 

To w sercu człowieka spotykają 
się nasze pragnienia z Bożym spoj-
rzeniem pełnym miłości. W świe-
cie pełnym pośpiechu, technologii 
i samotności, trzeba wrócić do ser-
ca – do wnętrza, które uczy praw-
dziwej relacji z Bogiem i drugim 
człowiekiem. Serce jest rdzeniem, 
które kryje się za tym, co zewnętrz-
ne. Serce jest centrum. Jest źródłem 
natury człowieka.

Wyjście sprzed kościoła Miło-
sierdzia Bożego w Dębicy zapla-
nowane zostało na godz. 16:00. 
Do Zawady młodzi dotrą przed 
18:00, by uczestniczyć w mszy św. 
pod przewodnictwem ks. Tomasza 
Śpiewaka. A ich spotkanie zakoń-
czy Apel z rozważaniem dla mło-
dych, który rozpocznie się o 20:00.

JAG

Tym hasłem organizatorzy 
zachęcają młodych, by wybrali 
się na pielgrzymkę do Zawady.

sze projekty do Starostwa czy UM 
na inne zajęcia edukacyjne. 

– Żeby można coś było zrobić dla 
tych dzieci więcej oprócz samego 
pobytu – przekonuje s. Dorota.

Są też zaangażowane w przedsta-
wienia. Już w październiku w kinie 
Śnieżka będzie można zobaczyć 
najstarszą grupę w sztuce pt. Pro-
mieniowanie ojcostwa o JP II. 

W świetlicy mogą też liczyć na 
ciepły posiłek i podwieczorek. Ale 
na to już pieniędzy z miasta brakuje 
i siostry zdają sobie sprawę, że na 
więcej liczyć nie mogą. A kolejne 
rachunki za media, konserwację, 
utrzymanie, środki higieniczne, 
chemię, materiały na zajęcia pla-
styczne, przychodzą ciągle.

W ich opłacaniu pomagają pie-
niądze przekazywane z 1,5 pro-
centa i darowizn wpłacanych na 

konto stowarzyszenia. Ale jeśli ktoś 
chciałby wesprzeć tylko świetlicę 
Promyki Nadziei może to zrobić 
przez skarbonkę dostępną pod ad-
resem: siepomaga.pl/pomoz-sio-
strom-sluzebniczkom.

– Dzięki tej pomocy będziemy 
mogli zatrudnić panią sprzątającą, 
ale marzymy też o psychologu, bo 
widzimy, że teraz to jest podstawa 
– stwierdza s. Dorota.

 Pomóc można także w inny spo-
sób. Potrzebni są wolontariusze do 
pomocy dzieciom w przygotowa-
niu do lekcji, najlepiej gdyby byli to 
nauczyciele. Właściciele sklepów, 
piekarni czy cukierni mogą nato-
miast przekazać świetlicy żywność 
ze zbliżającym się do końca termi-
nem ważności. Za każde wsparcie 
siostry odwdzięczą się modlitwą.

Janusz Grajcar
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Powiat dębicki

Alpaki - piękne i spokojne

Zdrowie najważniejsze

Piękne modelki po metamorfozie 
zrobiły prawdziwy show

Żeby nawiązać z nimi więź, trzeba się wyciszyć

Tradycyjnie dla wszystkich chęt-
nych do wzięcia udziału w do-
rocznym Dniu Zdrowia i Piękna, 
zabrakło miejsc. Szczelnie wypeł-
niona największa sala w hotelu 
Gold tylko potwierdziła, jak wielką 
popularnością cieszy się ta impre-
za w lokalnym środowisku. Lu-
cyna Samborska, doktor farmacji, 
właścicielka apteki Melisa i wielka 
admiratorka zdrowego trybu życia 
w zgodzie z naturą organizuje te 
spotkania od 2018 roku.

– Przychodzę na te spotkania co 
roku, zachęciłam siostrę. Świetna 
atmosfera, wiele się można dowie-
dzieć, naprawdę dobrze spędzony 
czas – mówi pani Beata, a jej siostra 
Magdalena potwierdza. 

By uczestniczyć w spotkaniu do 
Dębicy przyjechała zaprzyjaźniona 
z organizatorką grupa farmaceutek 
ze Szczecina. 

Prozdrowotna tematyka piąt-
kowego spotkania zdominowana 
została przez zagadnienia z zakre-
su chorób tarczycy oraz cukrzycy. 
Lucyna Samborska podkreśliła, że 

nieprzypadkowo, a z powodu za-
interesowania pacjentów tymi wła-
śnie, coraz bardziej powszechnymi 
schorzeniami. 

Dr Paweł Samborski, specjalista 
diabetologii, endokrynologii i cho-
rób wewnętrznych mówił o obja-
wach i zaleceniach dla pacjentów 
z niedoczynnością tarczycy, dr n. 
med. Krzysztof Blecha przybliżył 
rolę fitoterapii w leczeniu cukrzycy. 

Lucyna Samborska opowiadała 
o tym, jakie preparaty wspomagają 
nasze zdrowie i urodę. A to tylko 
niektóre z wykładów. 

Żelaznym punktem programu 
były metamorfozy, którym tym ra-
zem poddały się Dorota Kliś i Re-
nata Żabicka. Pod okiem stylistki 
Angeliki Zielińskiej zmieniły spo-
sób uczesania, makijaż i strój. Pu-
bliczności zaprezentowały się nie 
tylko odmienione, ale i zachwyco-
ne całym dniem pod okiem fachow-
ców od fryzur, makijażu i stylizacji, 
a na wybiegu zaprezentowały się 
jak rasowe modelki: z wdziękiem 
i bez cienia tremy.

Kiedy przyjeżdżam do Woli 
Wielkiej, gdzie mieszkają Alpaki 
z Małej Łąki, dwie z nich właśnie 
wychodzą na spacer w towarzy-
stwie gości. W spacerze uczestniczą 
także dorosłe już dzieci właścicieli 
tego miejsca: Aleksandry i Grzego-
rza Kułaków. Córka Gabrysia stu-
diuje weterynarię i podczas wakacji 
pracuje tu jako pomocnik. 

Zanim zdążę zapytać, skąd wzię-
ły się alpaki w małej miejscowości 
w gminie Żyraków, zdążę poznać 
imiona wszystkich ośmiu samców 
i dowiedzieć się, że to bardzo de-
likatne zwierzęta, które lubią spo-
kój i ciszę. Zupełnie pozbawione 
agresji doskonale sprawdzają się 
w terapii z dziećmi i osobami nie-
pełnosprawnymi.

– Żeby lama zechciała nawiązać 
z nami kontakt, musimy się mak-
symalnie wyciszyć – tłumaczy pani 
Aleksandra. 

To wyciszenie i relacja ze zwie-
rzętami są wykorzystywane pod-
czas terapii. Żeby jak najlepiej ją 
prowadzić państwo Kułakowie nie 
tylko poświęcili wiele pracy i trudu 
dla socjalizacji swoich alpak. Pani 
Aleksandra, która z zawodu jest 
tłumaczką z języka niemieckiego, 

ma za sobą wiele szkoleń, gdzie 
uczyła się, jak obchodzić się z alpa-
kami, skończyła też podyplomowe 
studia z terapii zajęciowej.

I choć podczas naszej rozmowy 
kilka razy pada stwierdzenie, że 
alpaki pracują, ze słów opiekunów 
łatwo wywnioskować, że przede 
wszystkim są kochane i traktowane 
jak członkowie rodziny. 

– Nigdy! – odpowiada zdecydo-
wanie Aleksandra Kułak, kiedy 
pojawia się sugestia, że mogłaby 
sprzedać któregoś z chłopaków. 

A ta urocza załoga to przywód-
ca stada Diego, jego przyboczny 
i najlepszy przyjaciel Sherlock, Fe-
lek, Maniek, Lolek, Dyzio, Czarek 
i Niko. Ten ostatni to ulubieniec 
pana Grzegorza.

– Niezły cwaniak i kombinator, 
bardzo inteligentny – śmieje się 
opiekun, który na co dzień pracu-
je jako lekarz zakaźnik w szpitalu 
w Dębicy. 

O każdym ze swoich podopiecz-
nych właściciele Małej Łąki są 
w stanie opowiedzieć jakąś ciekawą 
historię. O tym, jak Diego zastąpił 
drogę lekarce weterynarii i nie do-
puścił jej do swoich towarzyszy, 
o Dyziu, który przez 10 minut ani 

nie drgnął podczas zajęć, kiedy 
oparło się o niego niepełnosprawne 
dziecko, o Nikusiu, który znany jest 
z szalonych pomysłów i jako pierw-
szy zawsze wie, w którym miejscu 
sforsować ogrodzenie, o Sherlocku, 
który imię zawdzięcza inteligencji. 

W końcu dowiaduję się także, jak 
alpaki trafiły do Woli Wielkiej.

– Jeszcze przed covidem stwier-
dziłam, że mam wypalenie za-
wodowe, że chcę zmienić pracę, 
przebywać z ludźmi – opowiada 
pani Aleksandra. 

Nie ukrywały, że w nowym wcie-
leniu czują się doskonale.

– Ja bym mogła tak przejść jesz-
cze wiele razy – śmiała się Renata 
Żabicka. 

Dużą popularnością cieszyły się 
konsultacje związane ze zdrowiem 
i pięknem, których na swoich sto-
iskach udzielali specjaliści wie-
lu dziedzin.

Podczas wydarzenia prowadzo-
na była zbiórka na leczenie Kry-
stiana Klekota. Pieniądze zostaną 
przekazane rodzinie chłopca. 

(nan)

Dorota Kliś (po lewej) i Renata Żabicka ze stylistką Angeliką Zielińską (w środku). Metamorfozy bardzo się 
podobały. 

Aleksandra i Grzegorz Kułakowie ze swoimi podopiecznymi. 

W spotkaniu uczestniczyły panie, które z zaproszenia 
Lucyny Samborskiej korzystają każdego roku. 

Najpierw jednak postawiła na to-
warzystwo alpak, a kiedy zaczęła 
jeździć z nimi na zajęcia, poczuła, 
że ta terapia działa także na nią sa-
mą. I na całą rodzinę.

– One uczą cierpliwości, spoko-
ju. Czasami siedzimy tu z mężem, 
pijemy kawę i słucham, jak nasze 
alpaki chrupią trawę – mówi.

I dodaje, że odkąd zwierzęta za-
gościły w ich domu, wypalenie za-
wodowe minęło. Dziś do południa 
prowadzi terapię, po południu zaj-
muje się tłumaczeniami. 

Na pewno wymaga to sprawnej 
organizacji, bo zwierzęta są bardzo 
absorbujące. Ale nie w nachalny 
sposób. To one decydują kiedy po-
dejść i czy pozwolą się pogłaskać. 
Ich sierść jest tak delikatna i mięk-
ka, że trudno od niej oderwać dłoń. 

– Raz do roku są strzyżone, 
a wełna trafia do przerobu. O, tutaj 
maskotka zrobiona z wełny Diego, 
a tu Dyzio, jak żywy – pokazuje pa-
ni Aleksandra.

Dodaje, że zwierzęta mają naj-
lepszą opiekę, jedzenie i komforto-
we lokum.

Słucham tych opowieści, obser-
wując alpaki, które delikatnymi 
wargami zbierają wysypane na stół 
plasterki marchwi. Są tak piękne 
i delikatne, że sama czuję się zrelak-
sowana i wyciszona ich obecnością. 

Agnieszka Majba-Pochwat

Jest ich osiem, każda wygląda inaczej, różnią się charakterami. Jedno 
mają wspólne: wszystkie są tak samo kochane przez opiekunów. 
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Kultura
Igloopolanie na międzynarodowej imprezie 20 września w DK Mors

Nawet na festiwalu w Grecji 
spotkali naszych rodaków

Będzie rządził blues  

Choć grają prawie ćwierć wieku, 
to będzie dopiero ich trzecia płyta

Członkowie działającego w Miejskim Ośrodku Kultury zespołu w Grecji spędzili sześć dni. 

Kiedyś dębicki, a dziś już raczej podkarpacki Ortodox. 

i kraj poza jego granicami, promu-
jąc piękno polskiego folkloru na 
międzynarodowej scenie - twierdzi 
Kinga Jurek, szefowa ZPiT Igloopo-
lanie. 

Dodaje, że ten wyjazd zjednoczył 
cały zespół i kapelę, która zapre-
zentowała się w Grecji w nowym, 
odświeżonym składzie. 

tra

Będzie go można odsłuchać w po-
pularnych serwisach streamingo-
wych typu bandcamp, czy spotify. 
Fizycznie krążek ukazać powinien 
się z początkiem przyszłego roku, 
podobnie jak płyta formacji The 
Dickens, której Uri również jest li-
derem, a o której pisaliśmy w po-
przednim numerze OL. 

By materiał uzyskał takie brzmie-
nie jakiego oczekują członkowie 
zespołu Uri rozesłał go do studiów 

nagraniowych w różnych częściach 
Polski. Dziś już może zdradzić, że 
ostatecznie jego masteringiem 
zajmie się prawdopodobnie to 
z Oświęcimia, które było również 
odpowiedzialne za brzmienie płyty 
pt. Mam prawo. 

O tym, kiedy nowy krążek będzie 
można odsłuchać w sieci, a kiedy 
kupić na fizycznym nośniku, bę-
dziemy informować na łamach OL. 

tra

Zespół Pieśni i Tańca Igloopolanie reprezentował Dębicę 
na Międzynarodowym Festiwalu Folklorystycznym.

W Paralii Katerinis, gdzie odby-
wała się ta impreza, mieli okazję 
zaprezentować się obok zespołów 
z Rumunii, Bośni, Ukrainy, Serbii 
i wielu innych krajów. Szczegól-
nym momentem, jak podkreślają 

członkowie zespołu, było dla nich 
spotkanie z Polonią mieszkającą 
w Grecji, która przyjęła ich występ 
z dużym wzruszeniem. 

- Jesteśmy dumni, że mogliśmy 
reprezentować nasze miasto, region 

Będzie to pierwszy album, na któ-
rym nie śpiewa wieloletni wokali-
sta tej grupy Paweł Paśko, bowiem 
odszedł z zespołu kilka lat temu. 
Zastąpiła go Alicja Gac. 

W zasadzie z pierwotnego składu 
grupy pozostał już tylko jeden z je-
go założycieli – Mariusz Uri Uriasz. 
I to on odpowiada za brzmienie Or-
todoxa, który choć w odmienionym 
składzie, wciąż trzyma poziom. 

Uri twierdzi, że na początku scep-
tycznie podchodził do pomysłu 
wprowadzenia do zespołu żeńskie-
go wokalu, jednak kiedy usłyszał 
Alę za mikrofonem szybko zmienił 
zdanie. Nowa wokalistka spraw-
dziła się nie tylko na koncertach, ale 
również w studiu, gdzie zespół re-
jestrował materiał na trzecią płytę. 

Krążek, który zawierał będzie 
jedenaście autorskich numerów 
zarejestrowanych w studiu Roslyn 
Krzysztofa Godyckiego, ma no-
sić tytuł: To nie jest mój świat. Na 
przełomie września i października 
muzycy chcą go udostępnić w sieci. 

Pierwsza odbyła się w listopadzie 
zeszłego roku w tym samym miej-
scu. Wystąpili na niej m.in. Adam 
Bartoś oraz argentyńska artystka 
Vanesa Harbek. Tymczasem 20 
września na scenie Domu Kultury 

Mors zaprezentują się: Andrea De 
Luca, utalentowany włoski gitarzy-
sta i wokalista bluesowy wraz z ze-
społem Blues and Lap Steel, czeska 
formacja In Blue, a także Paweł Błę-
dowski, dziennikarz Radia Lublin, 
który wykona utwory The Beatles 
akustycznie. Koncert poprowadzi 
Marcin Kusy, dziennikarz Polskie-
go Radia. 

tra

Mowa o hard core punkowej 
grupie Ortodox, która właśnie 
nagrała nowy materiał. 

Druga edycja Galicja Blues 
Festiwal Dębica 2025 zapowiada 
się bardzo interesująco. 
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Rozmaitości

W tym tygodniu wreszcie upo-
rządkujecie sprawy zawodowe. 
Zyskacie jasność, w którą stronę 
chcecie iść.

Czeka was tydzień pełen rozmów 
i spotkań. Zadbajcie o stabilność, 
ale nie bójcie się drobnych zmian 
w codziennej rutynie.

Skupcie się na domu i rodzi-
nie. To dobry czas, by po-
prawić atmosferę i wyjaśnić 
dawne nieporozumienia.

Cierpliwość zostanie nagrodzona. 
Wasza energia przyciąga ludzi, zo-
staniecie liderem w grupie lub in-
spiracją dla innych.

Postawcie na ciepło i gesty, któ-
re pokażą drugiej stronie, jak wam 
na niej zależy. W miłości okażcie 
więcej spontaniczności i humoru.

Przygotujcie się na więcej obo-
wiązków. W pracy pojawi się 
szansa na docenienie lub no-
wy projekt.

Poczujecie potrzebę równowagi 
między obowiązkami a przyjem-
nościami. Przyda się wam nawet 
krótka podróż.

Wasza elokwencja otworzy wam 
wiele drzwi, ale uważajcie na po-
wierzchowność – nie wszystko, co 
błyszczy, jest wartościowe.

W nadchodzącym tygodniu 
w pracy czeka was duża presja. 
Ale dacie sobie radę, jeśli zaufacie 
swojej wiedzy i systematyczności.

Wykorzystajcie swoją niezawod-
ną dotąd intuicję do podjęcia waż-
nych decyzji. A tych czeka was 
kilka w tym tygodniu.

To dobry tydzień, by skupić się na 
swoim wnętrzu. Wasza wrażliwość 
pomoże komuś bliskiemu, ale pa-
miętajcie też o własnych granicach.

Kreatywność i oryginalne pomy-
sły będą teraz waszą siłą. Rozpocz-
niecie coś nowego, co da wam 
ogromną satysfakcję.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Jajecznica z warzywami
Poleca: Marcelina Wikiera

Składniki:
4 słodkie dojrzałe pomidory
2 czerwone papryki
1 biała papryka
2 cebule
10 jajek
sól
pieprz
oliwa
opcjonalnie płatki chilli
kilka łodyżek zielonej cebulki

Wykonanie:
Cebule pokroić w kostkę, papryki w cienkie paski. Na 
patelni rozgrzać oliwę i wrzucić pokrojone warzywa. 
Kiedy cebula i papryka będą już miękkie (cebula mo-
że się leciutko przysmażyć, ale nie przypalić), dodaje-
my pokrojone w kostkę pomidory (można wcześniej 
obrać ze skórki, ale nie jest to konieczne). Dusimy ra-
zem wszystkie warzywa, mieszając od czasu do czasu, 
aż odparuje nadmiar soku. Odstawiamy z ognia i wbi-
jamy jajka, doprawiamy solą i pieprzem (opcjonalnie 
także chilli), po czym doprowadzamy do takiego ścię-
cia, jakie lubimy.
Już na talerzu posypujemy drobno pokrojoną zielo-
ną cebulką.
Podajemy z razowym chlebem albo z grzankami. 

Dobry przepis, bo z Ch�owej

Kajakowy relaks na Wisłoce.                                                                Fot. Karol Kozioł

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
rol Kozioł za zdjęcie: Kajakowy 
relaks na Wisłoce.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Pracuję w Zakładach Magnezyto-
wych w Ropczycach. Jestem też 
trenerem w klubach LKS Stara Ja-
strząbka-Róża i Strażak Lubzina.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Piłkarzem.

W wolnym czasie

Lubię spędzać czas z rodziną 
i odpoczywam.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Dobrym jedzeniem.

Pies czy kot?

Pies, mam Lakiego.

Pierwsze zarobione pieniądze

Za wygrany mecz.

Ulubiony lokal w powiecie

Bar Taurus.

Najchętniej zjadłbym

Golonkę.

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Zanzibar, bo jest ciepło i czy-
sta woda.

Książka lub �lm, które 
polecam

Film Braveheart.

Na urodziny chciałbym dostać

Voucher na wakacje 
na Zanzibarze.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Latoszyn-Zdrój.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy - stadionu z prawdziwe-
go zdarzenia na Igloopolu.

Wygraną w Lotto wydałbym

Na dom.

Piotr 

Mikulski

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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PLHFD

Siatkówka plażowa Okręgowy Puchar Polski

Grali w Czarnej i Pustkowie-Osiedlu Brzostowianka czeka 
na Wisłokę

Jubileuszowa edycja 
na start

Krzysztof Kurzawa z Nelą Mielczarek- Makowską i Gabrielą Wojtunik.

Najlepsza ekipa turnieju w Czarnej z organizatorami.

Jeździectwo

Wakacyjne sukcesy amazonek 
UKJ Czempion Dębica

Piłkarzy Brzostowianki czeka 
bardzo trudne zadanie.

JKS Pogórze w Gliniku Zabo-
rowskim (8-10 sierpnia)

Konkurs 60 cm: 1. Gabriela Woj-
tunik na Aferze,

2. Monika Nagórzańska na Kar-
men,

3. Nela Mielczarek-Makowska 

na Gromie;
Konkurs 80 cm: 3. Gabriela Woj-

tunik na Aferze i Michalina Bieniek 
na Arronie

Konkurs 90 cm: 3. Michalina Bie-
niek na Arronie;

Konkurs 100 cm: 1. Zofia Finek 

do 21 pkt set. W kolejnej trzeba 
było wygrać dwa, ale wystarczy-
ło do tego zdobycie 15 pkt lub 11 
w przypadku tie-breaku.

Wielki finał wyłonił najlepszą 
parę turnieju – Maciej Świst i Jakub 
Rykała pokonali Szymona Ochen-
duszkę i Bartłomieja Ruśnicę 2:0, 

zdobywając zasłużone pierwsze 
miejsce. Na najniższym stopniu 
podium uplasowali się Maciej 
Frysztak i Radosław Łącała, którzy 
w meczu o trzecie miejsce zwy-
ciężyli 2:1 duet Tomasz Bochenek 
i Wojciech Rolewski.

JAG

Nasze zawodniczki wracały 
z medalami z każdej 
jeździeckiej imprezy.

Pary reprezentujące Dębicki 
Uczniowski Klub Jeździecki Czem-
pion na podium stawały nawet 
po dwa razy w trakcie jednych 
zawodów. Prezes klubu Krzysztof 
Kurzawa tłumaczy, że w trakcie 
kilkudniowych zawodów często 
rozgrywany jest więcej niż jeden 
konkurs na danej wysokości prze-
szkód.

JKS Pogórze Glinik Zaborowski 
(8-10 lipca)

Konkurs 60 cm: 1. Gabriela Woj-
tunik na śląskiej klaczy Afera;

Konkurs 80 cm: 2. Michalina Bie-
niek na śląskim wałachu Arron;

Konkurs 100 cm: dwukrotnie 2. 
Zofia Finek na małopolskim wała-
chu Justyn.

***
LKJ Zabajka w Głogowie Mało-

polskim (19 lipca)
Konkurs 40 cm: 1. Anna Sanok na 

śląskiej klaczy Awangarda;
Konkurs 60 cm: 3. Maja Cichow-

ska na huculskiej klaczy Nelka;
Konkurs 90 cm: 3. Katarzyna Ma-

lig na małopolskim wałachu Justyn.
***

LKJ Zabajka w Głogowie Mało-
polskim (20 lipca)

Konkurs 40 cm: 1. Maja Cichow-
ska na Nelce;

Konkurs 80 cm: 2. Katarzyna Ma-
lig na Justynie.

***

na Justynie
3. Zofia Finek na Justynie
Podczas tych zawodów został też 

rozegrany drugi etap Grand Prix 
Dzieci i Grand Prix Amatorów. 
Wśród dzieci w konkursie 70 cm na 
styl jeźdźca na pierwszym miejscu 
uplasowała się Nela Mielczarek-
-Makowska na Gromie, a trzecie 
miejsce zajęła Gabriela Wojtunik 
na Aferze.

***
LKJ Zabajka (16-17 sierpnia)
Konkurs 60 cm: 2. Alicja Kociu-

bińska na Aferze;
Konkurs 70 cm: 1. Natalia Nylec 

na Gromie,
3. Natalia Nylec na Gromie
Konkurs 80 cm: 3. Natalia Nylec 

na Gromie
Konkurs 90 cm: 1. Katarzyna Ma-

lig na Justynie
***

Stajnia Eldorado (24 sierpnia)
Konkurs cross: 1. Marlena Panz 

na wałachu Nestor
***

JKS Pogórze (29-31 sierpnia)
Konkurs 60 cm: 1. Gabriela Woj-

tunik na Aferze;
dwukrotnie 2. Nela Mielczarek-

-Makowska na Gromie.
W trakcie zawodów odbył się 

finał Grand Prix Dzieci oraz Ama-
torów. W końcowej klasyfikacji 
całego cyklu Gabriela Wojtunik 
na Aferze zajęła czwarte miejsce 
wśród dzieci (klasa LL 70cm). Zofia 
Finek na Justynie uplasowała się na 
trzeciej pozycji w kategorii Amato-
rów (klasa P 110cm)

JAG

Dzień później czyli 26 września 
o godz. 18:00 w Domu Sportu MO-
SiR przy Sportowej 26 odbędzie się 
spotkanie z przedstawicielami ekip, 
które wezmą udział w jubileuszo-
wej 30. edycji rozgrywek Piłkarskiej 
Ligi Halowej Firm Dębickich.

W jego trakcie uczestnicy będą 
rozmawiali o tym, co czekać ich bę-
dzie przez kolejne sześć miesięcy. 
Poruszane będą jak zwykle sprawy 
związane z regulaminem, bo ten 
choć może w nieznaczny sposób 
zmienia się z roku na rok.

Do zapisywania się i do udziału 
w zebraniu zachęca koordynator 
rozgrywek, którym od trzech edy-
cji jest Robert Pych. On również 
udziela szczegółowych informacji, 
a można się z nim skontaktować 
dzwoniąc pod nr tel. 604 361 562.

Konrad Makowiecki, kierownik 
MOSiR w Dębicy, podkreśla, że 
chciałby zaprosić do towarzyszenia 
rozgrywkom tych, którzy przez la-
ta odpowiadali za ich prowadzenie. 
A więc przede wszystkim Walde-
mara Puzio, bez którego Piłkarska 
Liga Halowa Firm Dębickich przez 
wiele lat była nie do wyobrażenia 
sobie. Ale wymienia też tych, któ-
rzy mu pomagali, czyli Marka Cele-
jewskiego i Dominika Wolaka.

Padają też nazwiska Tadeusza 
Miąsika i Kazimierza Saka, ale oni 
już na trybunach w hali Domu 
Sportu nie zasiądą. Pierwszy zmarł 
pod koniec grudnia 2023 roku, dru-
gi zaś na początku października 
tego samego roku, w kilkanaście 
miesięcy po przejściu na emeryturę.

JAG

Drugą edycję turnieju w Czarnej 
wygrała ekipa Czarnych Gryfów 
(Łukasz Oleszczuk, Katarzyna 
Oleszczuk, Monika Starzec, Ma-
teusz Marciniec, Maciej Zawora). 
Na podium stanęły też drużyny 
z Golemek i Przyborowa. A ko-
lejne miejsca zajęły: 4. Hot Laski, 
5. Waleczni, 6. Wyidealizowani 
Idealiści, 7. Czadowy Team, 8. 
Tworki Potworki, 9-12. Regamet, 
Habibi, NFZ, Piękność z Bykami, 
13-15. Szwagry Team, Blondi Te-
am, Gang Rudego.

Emocji nie zabrakło także pod-
czas rozgrywanego już po raz dzie-
wiąty Plażowego Turnieju Piłki 
Siatkowej o Puchar Wójta Gminy 
Dębica i Dyrektora GOSiR w Pust-
kowie Osiedlu. O końcowy triumf 
walczyło tu jedenaście drużyn.

W pierwszej fazie o zwycięstwie 
w meczu decydował jeden grany 

Babicha – Chemik Pustków 0:4 
(0:1)

Bramki: Kawała (33), Ziobro (58), 
Zabrzeński (65), Nędza (83).

Chemik: Skowron – Wójtowicz 
(70 Jurkowski), Gwóźdź, Zaskalski 
(46 Nędza), Kucharski, Zabrzeński, 
Tomaszewski (46 Wąs), Czarnecki, 
Kawała (46 Kopacz), Ziobro (60 Ga-
węda), Halada (46 Kulas).

W środę 10 września zagrają:
Brzostowianka – Wisłoka Dębica, 

godz. 17:00
Janovia Janowiec – Stara Jastrząb-

ka-Róża, godz. 17:00
Tydzień później zaś mecze 

1/16 rozegrają:
DAP Dębica – Błękitni Siedlanka, 

godz. 17:00
Orzeł Wysoka Głogowska – Le-

gion Pilzno, godz. 16:45
Atut Podborze – Igloopol Dębica, 

godz. 16:45
JAG

Organizatorzy na zgłoszenia 
od zainteresowanych drużyn 
czekają do czwartku 25 września.

W dobrej zabawie siatkarzom 
nie przeszkodziła nawet 
kiepska pogoda. Od zwycięstwa Chemika nad 

Babichą rozpoczęła się 1/16 
Okręgowego Pucharu Polski. 

eprasa.pl 38244c3a13
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1 Izolator 6 18 20-5
2 Cosmos 6 16 21-4
3 Stal Ł. 5 13 10-3
4 JKS 6 12 17-7
5 Karpaty 6 12 15-5
6 Igloopol 6 10 6-4
7 Legion 6 9 10-5
8 Polonia 6 8 11-12
9 Łowisko 6 7 14-13

10 Sokół 5 7 11-10
11 Czarni 6 7 11-10
12 Ekoball 6 7 8-13
13 Stal G. 6 7 6-14
14 Wiązownica 5 5 5-6
15 Błękitni 6 3 6-21
16 Błażowianka 6 2 6-15
17 Wisłok 5 1 4-16
18 Czeluśnica 6 1 4-22

1 Sokół II 5 13 14-5
2 Radomyślanka 5 12 20-5
3 Kolbuszowianka 5 11 14-5
4 Dromader 5 9 9-19
5 Smoczanka 5 8 15-6
6 Kamieniarz 5 8 12-7
7 Pustków 5 7 11-13
8 St. Jastrząbka 5 7 11-13
9 Victoria 5 6 8-12

10 Chemik 4 6 7-7
11 Brzostowianka 5 6 16-17
12 Stal II 5 6 7-9
13 Igloopol II 5 4 8-9
14 Piast 5 4 5-11
15 Lechia 4 3 10-16
16 Żyraków 5 1 4-18

IV liga

V liga

Pewne zwycięstwa Igloopolu i Legionu

Nieudany weekend drużyn z powiatu dębickiego

R. Krawczyk, P. Strzałka (46 M. 
Krawczyk), R. Śliwa (80 K. Śliwa), 
Baniak (85 Matera), Napora, Hła-
dyszewski (65 J. Mączka), Struzik, 
Radecki (69 Czuba), A. Strzałka.
Piast Wadowice Górne – Żyraków 
1:1 (1:0)

Bramki: Rokita (41) – Ciepły (76).
Żyraków: Sroka – Węgrzyn, Pa-

piernik, Szczędor (65 Wójcik), Pęk, 
Kalita (55 Kaczor), Kieta, Pisarek, 
Dziedzic, Jaszcz, Ciepły.
Stal II Mielec – Stara Jastrząbka-
Róża 1:0 (1:0)

Kolbuszowianka – Kamieniarz 
Golemki 2:2 (0:2)

Bramki: Wiktor (77), Chrząszcz 
(88) – D. Kantor (29), Juszkiewicz 
(35).

Kamieniarz: Słonina – Ciołek, Po-
ręba (69 Żołądź), Ł. Stefanik, Zięba, 
Juszkiewicz, M. Kantor, Barycza, 
Nicoś, D. Kantor, Szerszeń.

Goście mogą żałować, że nie 
udało im się utrzymać przewagi 
wypracowanej w pierwszej poło-
wie meczu. Prowadzili po niej 2:0 
po golach strzelonych przez bardzo 
doświadczonych zawodników, ja-
kimi są Dariusz Kantor i Mar-
cin Juszkiewicz.
Chemik Pustków – Sokół II 
Kolbuszowa Dolna 2:3 (0:2)

Bramki: Kawała (66), Zabrzeński 
(79) – Szczurek (5), Serwiński (12), 
Misiak (60).

Chemik: Betlej – Mendalka, Ko-

pacz (75 Gwóźdź), Wąs (60 Ziobro), 
Zaskalski, Kulas (65 Zabrzeński), 
Nędza (70 Tomaszewski), Ku-
charski, Jezuit, Kawała, Gawęda 
(80 Wójtowicz).
Dromader Chrząstów – Igloopol 
II 3:2 (2:2)

Bramki: Mikiera (5), Dąbrowski 
(31), Krępa (78) – Muniak (25), Ry-
zner (27).

Igloopol: Kusak (70 Kopeć) – 
Iwański, Susz, Łagowski (46 Ku-
rowski), Smoczyński (46 Pyrcioch), 
Kożuchowski (70 Cieśla), Łoch, 
Muniak (88 Załucki), Kaczor (70 
Tomaszewski), Ryzner (60 Piska-
dło), Furgał.

Czerwona kartka: Kopeć (76).
Victoria Czermin – Pustków 3:0 
(1:0)

Bramki: Soboń (45), Bugaj (89, 
90+2).

Pustków: Matubowski – Strózik, 

rian Buczek nie potrafił pokonać 
Siryka z rzutu karnego podyktowa-
nego za faul Tomasza Nalepki na 
Majce. Na golkipera gości sposobu 
nie znaleźli również uderzeniami 
po akcjach Amadeusza Smoły i Ta-
rały.

Zanim Morsy podwyższyły pro-
wadzenie, to Kacper Pieniążek 

sprawdził słupek bramki po dru-
giej stronie boiska. I dopiero wte-
dy Oskar Ciskał i Tomasz Mucha 
uspokoili sytuację na boisku strze-
lając dwa kolejne gole.

Błażowianka Błażowa – Legion 
Pilzno 1:4 (0:2)

0:1 Syguła (2), 0:2 Strózik (45), 0:3 

Urban (53), 1:3 Dec (67), 1:4 Naza-
renko (90+1).

Legion: Stachnik – Zygmunt (80 
S. Kędzior), Cichoń (92 Pierzchała), 
Remut, Mazur, Nytko (85 Haptaś) 
– Buras (65 Baniak), Rudny, Strózik 
(70 Chmura), Syguła (46 Manzo) – 
Urban (60 Nazarenko).

Żółta kartka: Strózik.

Trzeciego gola dla Igloopolu zdobył Tomasz Mucha (po prawej). Asystował mu Oskar Augustyn (po lewej). 
Fot. Bogusław Mitan

Chemik (na biało-niebiesko) uległ Sokołowi II Kolbuszowa Dolna.

Obie nasze ekipy wygrały 
różnicą trzech bramek, 
rozgrywając dobre mecze.

Igloopol – Błękitni Ropczyce 3:0 
(1:0)

1:0 Peda (33), 2:0 Ciskał (90+3), 
3:0 Mucha (90+5).

Igloopol: Lis – Majka (59 Pienią-
żek), Pawłowski, Kozłowski, Ba-
kowski, Cyganowski (86 Ciskał), 
Smoła, Peda (90+3 Augustyn), Ta-
rała (69 Mucha), Kurek (69 Smoleń), 
Buczek (74 Leśniak).

Żółta kartka: Smoła.
Do ostatnich minut meczu mu-

sieli drżeć o wynik piłkarze i kibice 
Igloopolu. Choć tak naprawdę po-
winni wszystko rozstrzygnąć dużo 
wcześniej. Ale albo brakowało im 
szczęścia, albo precyzji. Jedynego 
gola w pierwszej odsłonie zdobył 
Mateusz Peda, który wykorzystał 
dośrodkowanie z rzutu rożnego.

A okazje do zdobycia goli mieli 
też jego koledzy. Strzał Adriana 
Kurka niemal z linii bramkowej wy-
bijał Fryc. Krystian Majka spraw-
dził wytrzymałość słupka, a po 
chwili w jego ślady poszedł Igor 
Tarała. Maksymilian Lis bardzo do-
brze spisał się zaś po uderzeniach 
Przemysława Nalepki i Gawlego.

Tuż po zmianie stron gospodarze 
mieli chyba najlepszą okazję. Do-

Nie minęło 120 sekund meczu, 
a Piotr Syguła skierował głową 
piłkę do bramki po raz pierwszy. 
Beniaminek IV ligi próbował szu-
kać wyrównania, ale to goście za-
mknęli pierwszą połowę drugim 
trafieniem. Jego autorem był Jakub 
Strózik, który wykończył zespo-
łową akcję. W obu przypadkach 
asystującym był Jakub Urban. Swój 
znakomity występ ukoronował 
bramką zdobytą w 53. minucie po 
indywidualnej akcji. Później hono-
rowego gola zdobyli gospodarze, 
ale ostatnie słowo należało do Niki-
ty Nazarenko, który ustalił wynik.

JAG

Bramka: K. Hull (43).
Brzostowianka – Radomyślanka 
2:6 (0:1)

Bramki: Tabor, Szymański – 
Zbierzkowski 3, Siwy 2, Szlachetka.
Smoczanka Mielec – Lechia 
Sędziszów Małopolski 1:3

JAG

Jedyny punkt w piątej kolejce spotkań klasy O wywalczył Kamieniarz 
Golemki po remisie z Kolbuszowianką.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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13 września 2025

Sport

1 Avia 7 18 18-9
2 KSZO 6 16 14-5
3 Chełmianka 7 16 14-9
4 Wiślanie 7 13 17-16
5 Pogoń-Sokół 7 11 14-10
6 Podlasie 7 11 14-12
7 Stal 7 10 14-9
8 Korona II 7 10 12-14
9 Wisłoka 7 9 10-9
10 Star 6 8 10-10
11 Siarka 7 8 10-13
12 Cracovia II 7 8 13-17
13 Sokół 7 7 8-10
14 Sparta 7 7 11-16
15 Naprzód 7 6 9-11
16 Czarni 7 6 9-13
17 Wisła II 7 6 13-22
18 Świdniczanka 7 3 8-13

1 Głowaczowa 4 12 11-1
2 Korona 4 9 15-6
3 Team 4 9 7-5
4 Wiewiórka 4 7 11-8
5 Paszczyniak 4 7 10-8
6 DAP 4 7 7-6
7 Victoria 4 6 6-5
8 Pogórze 4 5 4-4
9 Łopuchowa 4 4 7-9

10 Nagoszyn 4 3 7-10
11 Kaskada 4 3 6-9
12 Czarnovia 4 2 5-8
13 Sokół 4 2 0-9
14 Inter 4 1 3-11

1 Stasiówka 3 6 10-9

2 Legion II 2 6 12-2

3 TS Jodłowa 3 6 5-6

4 Baszta 3 4 7-6

5 Zasów/Mokre 2 4 3-1

6 Dąb 3 4 8-8

7 Kamieniarz II 3 4 6-8

8 Borowiec 3 3 13-8

9 Łęki Górne 3 1 5-7

10 Pustków II 3 1 3-19

Klasa B2

Klasa B

Klasa A

Pewne zwycięstwo Głowaczowej, mimo straty 
pierwszego gola w tym sezonie

Pierwszy punkt 
rezerw Pustkowa

Biało-zieloni byli lepsi od Sokoła Kolbuszowa Dolna. 
(fot. Zuzanna Stanoch)

Głowaczowa (na czerwono) straciła pierwszą bramkę, ale znów wygrała.

III liga

Parkowa wreszcie odczarowana

Pranica, którzy przed tygodniem 
ratował dla Wisłoki remis w spo-
tkaniu z Naprzodem Jędrzejów. 
Tym razem jednak jego strzał był 
zbyt lekki.

Kolejna akcja Wisłoki zakończyła 
się już jednak golem, a podopiecz-
ni Bartosza Zołotara tym razem 

zrobili wszystko perfekcyjnie. Piłkę 
na linii środkowej boiska przejął 
Szymon Feret, podciągnął z nią 
kilka metrów i spod prawej linii 
bocznej zacentrował na szósty metr. 
Dominik Kulon musiał się trochę 
pogimnastykować, ale ostatecznie 
skierował ją głową do siatki.

(1:0)
Bramki: Krzyżak (13), R. Czer-

wiec (65) – Kozioł 2 (49, 55).
Nagoszyn – Pogórze Wielopole 

Skrzyńskie 1:2 (0:1)

Bramki: Jemioło (80) – Cynarski 
(22), Wanat (65).

Czarnovia – Victoria Ocieka 2:2 
(0:1)

Bramki: K. Malinowski (51), Pa-

Bramka Dominika Kulona 
przesądziła o pierwszym 
triumfie Wisłoki u siebie.

Goście nie zamierzali się podda-
wać, szczególnie że czasu na od-
rabianie strat mieli dużo. Bardzo 
dobry mecz między słupkami roz-
grywał jednak Paweł Sokół. Kilka 
razy ratował drużynę przed stratą 
gola, a największe brawa zebrał tuż 
przed przerwą po interwencji przy 
strzale Kołacza z rzutu wolnego.

W sobotę 13 września na Parko-
wą przyjeżdża Siarka Tarnobrzeg. 
Mecz, który zacznie się o godz. 
19:08, będzie rozgrywany przy 
sztucznym świetle. Ostatnie star-
cie tych drużyn w Dębicy wygrała 
2:0 Wisłoka.

JAG

Wisłoka – Sokół Kolbuszowa 
Dolna 1:0 (1:0)

1:0 Kulon 10.
Wisłoka: Sokół – Panasiuk, Paś-

ko, Gaubert, Wollny – Łanucha, 
Feret (70 Fedan), Kieraś (80 Maik) – 
Pranica (65 Bator), Zawiślak, Kulon 
(70 Czernysz). 

Żółta kartka: Zawiślak.
Na ten dzień kibice Wisłoki cze-

kali od inauguracyjnego spotka-
nia na przebudowanym obiekcie 
na Parkowej. Nie było im dane 
świętować sukcesu w dniu jego 
otwarcia, kiedy przeciwnikiem by-
ło KSZO Ostrowiec Świętokrzyski. 
Za mocne okazało się też Podlasie 
Biała Podlaska.

Ale w myśl powiedzenia do 
trzech razy sztuka, powiodło się za 
trzecim razem. Biało-zielonym bar-
dzo zależało na tym zwycięstwie, 
ale w pierwszych minutach jakby 
postanowili dać wyszumieć się go-
ściom przyjmując próby ich ataków 
na własnej połowie boiska.

Kiedy jednak przenieśli ciężar gry 
pod bramkę Lewandowskiego, od 
razu zrobiło się tam bardzo groź-
nie. Jako pierwszy golkipera So-
koła próbował zaskoczyć Thomas 

Głowaczowa – DAP Dębica 3:1 
(2:1)

Bramki: Knych (17), Ostaszewski 
(27), F. Bielański (79) – Piekarczyk 
(42-k.).

Głowaczowa: Madej – Składa-
nowski (85 Jędrzejczyk), Bieniek 
(82 F. Bielański), Knych (82 Żo-
łądź), Ryng (46 Jędrzejczyk), Osta-
szewski, F. Bielański (83 Kutrzuba), 
Florek, Krawczyk (85 Szalwa), Ko-
łodziej (70 Majewski), Ziaja (80 Łu-
kaszewski).

DAP: Nylec – Ciszek (46 Kura), 
Mikrut, Piekarczyk, Oleksy (60 
Osak), Prokulski, Skóra, Łukaszew-
ski (85 Maciołek), Biernat (70 Mo-
sior), Madej (72 Strózik), Żabicki.

Wiewiórka – Paszczyniak 2:2 

gos (54) – Madeja (45), Nędza (64).
Pozostałe wyniki: Korona Góra 

Ropczycka – Sokół Krzywa 7:0, Te-
am Przecław – Kaskada Kamionka 
2:1, Łopuchowa/Łączki Kucharski 
– Inter Gnojnica 2:2.

JAG

TS Jodłowa – Stasiówka 0:3 (0:1)
Bramki: Pociask 2 (49, 70), Sulisz 

(36). 
Jodłowa: Mokrzycki – Szpak, 

Studniarz (39 K. Serafin), Cius (46 
Golec), Placek (62 Wolski), Wal (46 
Szewczyk), D. Serafin, Kita, Tara-
sek, B. Czarnawski (80 Potas), K. 
Czarnawski (85 Pyznarski).

Stasiówka: Ciebień – Łukaszew-
ski, Sulisz (90+2 Strzałka), Stręk (78 
Matłok), K. Chmiel, Ligęzka (86 Ko-
pala), Szymaszek, Gąsior (75 Wło-
darski), J. Chmiel, Ozimek, Pociask 
(90 Papier).
Legion II – Borowiec Straszęcin 
5:2 (2:1)

Bramki: Klucznik (k.), Sok, Ro-
mański, Chmura, Szlachta – Jemio-
ło, Jeż.

Legion: Pietraszewski (Han-
dzel) – Augustyn (Gągała), Barszcz 
(Książek), Chmura (Mroczek), Cy-
boroń, Haptaś, Klucznik (Mikrut), 
Kozioł (Szlachta), Pierzchała, Pod-
lasek (Romański, Berek), Sok.

Borowiec: Kubek – Skóra, Ja-
worski, Zassowski, Jeż, Kutrzuba, 
Hyliński, Ryński, Wąsik, Jemioło, 
Buczyński oraz Łukaszewski, Pie-
truszewski, Stec, Langner.
Dąb Żdżary – Baszta Zawada 2:2 
(0:1)

Bramki: Falarz (74), Cetnarski 
(84) – Dziedzic (24), Mazur (90+5).

Dąb: Tryba – Wantuch, Grych, 
Kolak, Buszek (70 Pluta), Starzec, 
Wielgus, Knych (70 Hebda), Falarz, 
Bieniasz, Cetnarski (90 Rogus).

Baszta: Puzio – Matyjewicz (85 Je-
dynak), Siwula (85 Tomaszewski), 
Dziedzic, Sowa (78 Moździoch), 
Skowron (85 Radoń), Kita (72 Ju-
żecki), Chmielowski (27 Strzałka), 
Setlik, Mazur, Szydło.
Pustków II – Łęki Górne 3:3 (1:1)

Bramki: Jurkowski 2 (63, 73), Ma-
tera (38) – Sambora (4), Kula (78), 
Kot (86).
Kamieniarz II Golemki – Zasów-
Mokre 1:1 (0:0)

Bramki: Pękala (52) – Dubik (47).
JAG

Emocjonujące widowisko po 
raz kolejny obejrzeli kibice 
w Wiewiórce.

Drużyna, która debiutuje 
w rozgrywkach wywalczyła go 
w meczu z Łękami Górnymi.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

W dybach na Rynku 
niech sobie przemyślą
Agnieszka Majba-Pochwat

Uważam, że edukacja 
ma największą moc. 
Jednak jeśli ktoś się 

opiera i na naukę 
pluje zza węgła... cóż, 

są inne metody. 

...- Trzecia nadzwyczajna? To częściej niż u Krysi normalnie – takimi 

słowami wypowiedzianymi gdzieś spoza kadru rozpoczyna się relacja 
z ostatniej sesji Rady Miejskiej w Dębicy. Kto je wypowiada i kim jest 
tajemnicza Krysia jeszcze nie doszliśmy. Ale śledztwo trwa...

– Zapamiętałem tego radnego, gdy jeszcze uczestniczył w uroczysto-
ściach patriotycznych jako harcerz. Zawsze miał brudne buty. Strasznie 
brudne buty. Teraz jak go widzę to kojarzy mi się z brudnymi butami – tak 
pewien internauta napisał o jednym z naszych radnych. Ale, o którym to 
już przemilczymy, bo i buty czyste ma i nam się nie kojarzy. 

Internauci to w ogóle są. Radnemu Grzegorzowi Rusinowskiego tym 
razem internautka napisała, żeby się nie.... O pryskanie roundupem cho-

dziło. Do tego kazała drogami się zająć, bo dziura na dziurze. Radny Rusi-
nowski ciśnienie na szczęście utrzymał i raczej grzecznie odpisał, choć i w 
jego poście coś o .... się znalazło. Mianowicie pozwolił pani.... do swojego 
ogródka. Jak widać nie tylko grzeczny, ale i łaskawy pan. 

Opowiada mi redakcyjny kolega 
o rodzinnym spacerze ulicami mia-

sta. On, żona, pięcioletnia córecz-

ka. Przechodzili koło Placu Braci 
Lipieni, kiedy dziecko zauważyło 
rezolutnie, że tyle koszy w pobli-
żu, a śmieci jeszcze więcej. Nie, nie 
w koszach, a obok. 

Stanął zatem kolega i policzył 
z córką: trzy kosze na wyciągnięcie 
ręki. Śmieci nie liczyli. I pyta mnie 
cały rozczarowany społeczną po-

stawą mieszkańców:
– To ile jeszcze takich koszy mu-

szą nastawiać, żeby ludzie nauczyli 
sie do nich trafiać?

Wzruszyłam ramionami, bo 
wróżką nie jestem. Ale wydaje mi 
się, że nie w liczbie koszy tkwi 
sedno problemu, tylko w naszej 
przaśnej mentalności. Jestem prze-

konana, że kto nie jest flejtuchem 
i śmiecić nie ma w zwyczaju, będzie 
niósł nawet pojedynczy papierek, 
aż trafi na pojemnik na odpady. 
A jeśli nie trafi, to w kieszeni zanie-

sie go do domu.
Byłam ostatnio w Parku Słonecz-

nym. Dokładnie to samo: koszy 

nie brakuje, śmieci leżą, jak zawsze 
– obok. Jakby umieszczenie ich 
w miejscu, do którego trafić po-

winny, było dla niektórych ujmą na 
honorze, oznaką słabości, nie wiem, 
czym jeszcze. 

Wiem za to, że kiedy byłam 
dzieckiem, rodzice tłukli mi i bratu 
do głowy, że śmiecenie to obciach. 
I jakoś w tej głowie zostało.

Jak widać nie wszyscy mieli tak 
tłuczone albo zdolność zapamię-

tywania zawiodła. A skoro tak, to 
może zadziałałaby prosta metoda 
w postaci kary. 

Generalnie jestem za mądrą edu-

kacją, bo czym skorupka za młodu 
nasiąknie, to wiadomo, co potem, 
ale jeśli komuś nawet łopatą do 
głowy nie włożysz, to trzeba próbo-

wać inaczej. Dla wspólnego dobra. 

Nie, żeby od razu obcinać ręce, 
albo w dybach trzymać na Rynku 
przez trzy godziny, ale przyłożyć 
finansową karą taką, żeby portfel 
mocno lżejszy się zrobił. 

Nie ma pieniędzy? Żaden pro-

blem – niech idzie delikwent do 
pracy przy sprzątaniu ulic. Ale 
nie na 3 godziny, tylko na 50. I to 
co najmniej.

Ciekawa jestem, kto z Państwa 
słyszał o takim przypadku, by kara 
za śmiecenie poszła komuś w pię-

ty? No właśnie – te wszystkie prze-

widziane w kodeksie wykroczeń 
konsekwencje pozostają tam sobie, 
nie ujrzawszy nigdy światła dzien-

nego jako kara wymierzona łamią-

cemu przepisy.
I to sprawia, że część społeczeń-

stwa za nic ma sobie dobre obycza-

je, paragrafy i obecność w miejskiej 
przestrzeni tylu koszy, że dla każ-

dego wystarczy, by spełnić oby-

watelski obowiązek. Bo wiedzą, że 
jeśli go nie spełnią, włos im z głowy 
nie spadnie. 

Tu leży śmieć porzucony, dlate-

go po przemyśleniu, jestem na tak, 
jeśli chodzi o te dyby na Rynku. 
I to zdecydowanie.

majba@ol.com.pl
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